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Otrzymywanie 
preparatów ichtyolowych z surowców  

krajowych.
R e fe ra t w ygłoszony  w dn iu  13.IV  r. b. n a  W al- 

nem  Z eb ran iu  O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z, Z. F , P. 
p rzez  N acze ln ik a  W y d z ia łu  A p tecznego  U bezpie- 
cza ln i S połecznej w  W arszaw ie  p. D -r a f a r m .  
S t a n i s ł a w a  G ę b s k i e g o .

(dokończenie).
S iarkow anie .

Po oczyszczeniu dla o rjen tacji oznaczyłem  też n ie­
które charak terystyk i fizyczne i chemiczne tych surow ­
ców, a m ianowicie: ciężar właściw y, liczbę jodową 
w/g H ii b e l ‘a i p rocent siarki.

Z oznaczeń tych wynika, że oleje te zaw iera ją  mniej 
lub więcej zw iązków nienasyconych, lecz b. m ało siar­
ki i dlatego, w celu zwiększenia jej ilości, siarkow ałem  
je, ogrzew ając z odpow iednią ilością siark i w  łaźni 
olejowej; w  tych  w aru n k ach  następu je w iązanie się 
s iark i z olejem  przy  jednoczesnem  w ydzielaniu  się
tŁS.

Jeśli chodzi o chemizm siarkow ania, to  w  li te ra tu ­
rze znalazłem  prace B a u m a n n ‘a i K 1 e t t‘a "5) , 
F r o m m 'a l  i A c h e r t ' a 20), L. S z p e r 1 a 27) 
z w spółpracow nikam i, których au torzy  badali dzia­
łan ie  siarki na poszczególne związki organiczne, m ię­
dzy innemi np. n a  stilben.

Jed n a k  prac, dotyczących działan ia  siarki na oleje, 
takie same, jak użyte w niniejszej p racy  lub analogi­
czne, jest bardzo  m ało; p rzy tem  w p racach  tych, jako

25) B. 24, (1891), 3312.
2Ö) B. 36, (1903), 535.
« )  R oczn ik i C hem ji, 6 (1926), 728; 12, (1932), 478.

przew ażnie objętych ochroną patentow ą, nader n ie ja ­
sno podano pochodzenie użytych olejów  oraz szczegó­
ły  ich siarkow ania.

J a k  podaje  E. J a c o b s e n 28), działanie siarki na 
o leje  m ineralne jest zależne od budowy ich głównych 
składników, m ianowicie: oleje, sk ładające  się z w ę­
glowodorów nasyconych, nie reagu ją  z s iarką naw et 
w tem peratu rze w rzenia; jeżeli natom iast w skład 
olejów  wchodzą węglow odory nienasycone, wówczas 
reakcja  z s iarką m a m iejsce, i wyw iązuje się siarko^ 
wodór.

D ziałanie siarki na oleje roślinne jest nieco od ­
m ienne i wg. A  1 1 s c h u l ‘a 29) oraz O. L a n g -  
k o p f‘a 33) zależy od tem peratury , np.: p rzy  ogrze­
waniu siarki z olejem  lnianym  do 100° żadna reakcja 
nie następuje, siarka tylko rozpuszcza się w o leju  i po 
ostygnięciu ponownie krysta lizu je  z roztw oru; przy 
ogrzew aniu do 160° jakoby pow stają  p roduk ty  ad d y ­
cyjne, w reszcie powyżej 175° -— produk ty  podstaw ie­
nia, przyczem  w ostatnim  w ypadku w ydziela się obfi­
cie siarkow odór.

W ym ienieni ostatnio au to rzy  tłum aczą działanie 
siarki na kw asy tłuszczowe, np. na olejowy, w sposób 
następu jący  31) :

CisH340 2 -j- 2S —■> C18H33SOa -|-  H2S

N atom iast B a u m a n n  i K l e t t  otrzym ali, jako 
skutek siarkow ania stilbenu, pochodną tiofenu i s ia r­
kowodór, mianowicie:

CcH5 . CH C6H5 . CH C(iH 5. C - C . C0H 5
II II + S 3- >  II II + 2H 2S

CcH 5 .C H  c „ h 5 . CH c gh 5. c  c  . c gh 5

Poniew aż w produktach  podstaw ienia siarka jest 
zw iązana silniej, niż w addycyjnych, a w niniejszej 
p racy  w łaśnie chodziło o w ytworzenie trw ałych  usiar-

28) D. R .P . 38416.
20) Z. ang. Ch. (1887), 208.
30) Ph. Z tg. (1900), 164.
31) G. H efter, (1910), 3, 431.

Przypominamy, iż w d, 5 czerwca upływa termin wpłacania IX raty Pożyczki Narodowej,
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kowanych związków, przeto  siarkow anie prow adzi­
łem  p rzy  tem peratu rach  wyższych.

P rzy  siarkow aniu przytrzym yw ałem  się naogół 
wskazówek, podanych przez F r. 'K  o b b e‘g o 32) dla 
o leju  lnianego; oczywis'cie w prow adziłem  przytem  
drobne zmiany, w ynikające z odm iennej tem peratu ry  
w rzenia poszczególnych surowców oraz w arunkujące 
o trzym anie produktów  z 10-ciu % siarki i więcej, p o ­
nieważ olej ty rolski zaw iera jej w łaśnie ok. 10%.

Z w yjątkiem  o leju  lnianego i makowego, pozostałe 
surow ce, s iarkow ane w  stosunku  1 cz. s iark i do 6 cz. 
oleju, nie w iązały  w szystkiej dodaw anej siarki, k tó rą  
też po ostudzeniu i odstaw aniu  produktów  siarkow a­
nia usuwano, sącząc je przez świecę C ham berland‘a.

N a podstaw ie wyników siarkow ania olejów  należy 
stw ierdzić:

1) ty lko olej ln iany  i m akow y d a ją  p roduk ty  s ia r­
kow ania z zaw artością siarki powyżej 10%, pozostałe 
zaw iera ją  jej o  w iele m niej;

2) olej żyw iczny, gazowy, n eu tra ln y  i an tracenow y, 
siarkow ane dłużej, d a ją  p roduk t siarkow ania p rze ­
ważnie uboższy w  siarkę.

Z tego wynika, ż e  z b y t  d ł u g i  o k r e s  s i a r ­
k o w a n i a  p rz y  bądź co bądź wysokiej tem p era tu ­
rze łaźni olejow ej w p ł y w a  u j e m n i e  n a  z a ­
w a r t o ś ć  s i a r k i ,  praw dopodobnie w skutek roz­
k ład u  w te j tem peratu rze  p ierw otnie pow stałych 
związków siarki z olejem .

Za wnioskiem  tym  przem aw iają również wyniki 
p rac  F r o m  m ‘a  i A c h e r  t ‘a  oraz S z p e r l a :  wg. 
doświadczeń, przeprow adzonych przez tych autorów , 
związki usiarkow ane już podczas siarkow ania, w zglę­
dnie podczas suchej desty lacji, ro zp ad a ją  się na p ro ­
dukty  uboższe w siarkę lub naw et bezsiarkow e i s ia r­
kowodór.

W obec stosunkowo m ałej ilości siarki, zw iązanej 
p rzez oleje: żywiczny, gazowy, n eu tra ln y  i an traceno­
wy, było widoczne, że siarkow aniu uległa tylko część 
składników  tych olejów, k tó rą  należałoby  wyodrębnić, 
np, w sposób, podany  przez E, J a c o b s e n a 3S). 
A utor ten  siarkuje olej t. zw. gazowy ze sm oły z w ę­
gla brunatnego i o trzym any produk t reakcji ługuje 
alkoholem, do którego rzekom o przechodzą ty lko 
związki usiarkow ane, a następnie alkohol odpędza. 
A nalogicznie postąpiłem  w niniejszej pracy, p róbując 
w yodrębnić z wymienionych olejów  siarkow anych 
zw iązki usiarkow ane drogą ługow ania różnem i roz­
puszczalnikam i organicznemi, jak: aceton, alkohol e ty ­
lowy 95°, benzen, benzyna 0,712 (wrz. 65— 130°), 
chloroform  i e te r; przypuszczałem , że rozpuszczalniki 
te  w yługują bądź związki usiarkow ane, bądź resztki 
niezmienionego oleju,

P rzedew szystkiem  przeprow adziłem  szereg prób 
w stępnych na rozpuszczalność olejów  niesiarkow a- 
nych w tych cieczach. W  tym  celu do 1 cz. badanego 
o leju  dodaw ałem  stopniowo aż do rozpuszczenia */£, 1, 
2 i t. d. cz. danego rozpuszczalnika. Podobnie postę­
powałem  z olejam i siarkow anem i z tą  różnicą, że m ie­
szaninę o leju  i rozpuszczalnika w irówkow ałem  z chwi­
lą  zm ętnienia w celu dokładniejszego oddzielenia dwu 
w arstw  cieczy.

Po zestaw ieniu wyników okazało się, że jakkolw iek 
przez ługowanie otrzym ałem  części olejów, bogatsze 
w siarkę, niż poddane badaniom  oleje siarkow ane,

32) D. R. P . 64423.
33J D. R. P . 38416.

jednak  w ynik  zabiegu był stosunkow o nikły, gdyż 
nie osiągnąłem  zupełnego rozdzielen ia  olejów  s ia rk o ­
w anych  n a  część bezsia rk o w ą i u siarkow aną; z tego 
pow odu m etodę tę  zarzuciłem  tem bardziej, że w  s k a ­
li technicznej b y łaby  ona zb y t kosztow na.

Otrzymanie produktów ostatecznych
(sulfonowanie i inne czynności)

R. S c h r  ii te  r 34), w ynalazca „ichtyolu“, otrzym ał 
go w sposób następu jący : 1 cz. o le ju  tyrolskiego, uwol_ 
nionego od zasad, kw asów  i substancyj zesmolonych, 
sulfonow ał 2 częściam i stęż. kw asu siarkowego, p ro ­
dukt reakcji w ysala ł nasyconym  na zimno roztw orem  
chlorku  sodow ego, w ysolony „kw as sulfoichtyolow y". 
po p rzep łókan iu  w odą i usunięciu niezsulfonow anego 
oleju, rozpuszczał w am oniaku, roztw ór poddaw ał d ja- 
lizie w  celu usunięcia soli nieorganicznych, wreszcie' 
zagęszczał na kąpieli wodnej, w zględnie w próżni, do 
zaw artości ok. 40% wody.

E. J a c o b s e n “ ), Fr .  K o b b e 36), C h e m n i -  
t i u  s 37) wzorow ali się w swych p racacb  nad  o trzym a­
niem  p rep ara tó w  „ichtyolow ych" n a  przepisie 
S c h r o t e r ‘a, zm ieniając w  m iarę po trzeby  w arun­
ki sulfonowania, zależnie od w łasności użytego oleju.

Np. E, J a c o b s e n  o trzym uje t. zw. ,,thiole‘‘, su l­
fonując 1 cz. siarkow anego o le ju  ze sm oły z węgla 
brunatnego jedną częścią stęż. kw. siarkow ego o c. 
wł. 1.844, poza tem  dalej postępu je  wg, S c h r o t e  r ‘a.

F r. K o b b e  w celu otrzym ania kw asu t. zw. tioli- 
nowego sulfonuje w kąpieli wodnej p rzy  t ok. 80— 100° 
1 cz. siarkow anego o le ju  lnianego dwiem a częściami 
stęż. kw. siarkowego o c. wł. 1.84 tak  długo, póki nie 
ustanie w ydzielanie się bezw odnika siarkowego, a m ie­
szanina nie będzie jedno litą  i po w ysuszeniu ma 
przedstaw iać ciem no-brunatny proszek, n ierozpusz­
czalny w w odzie i zaw iera jący  ok, 14% siarki ogólnej.

F r. C h e m n i t i u s  bierze na 1 cz. o leju  łupkow e­
go (tyrolskiego, w zględnie w irtem berskiego) naw et 4 
cz. stęż. kw. siarkowego i w ykonyw a sulfonowanie 
w t 60° (temp. oleju) w  ciągu 2— 3 godzin; au tor ten 
do w ysalan ia o trzym anych su lfoproduktów  nie s to ­
suje roztw orów  soli, jak  S c h r o t e  r, lecz m ieszaninę 
soli, w ody i lodu, biorąc na  10 cz. o leju  wyjściowego 
3 cz, NaCl, 20 cz. w ody i 20 cz. lodu; dalej postępuje 
wg S c h r o t e  r ‘a.

J a k  w idać z pow yższych przepisów , stosunek ilości 
oleju i kwasu, wziętych do sulfonowania, jest różny; 
zm ienna bywa również moc kwasu, np. jeden z p a ten ­
tów  3S) głosi, że na 1 cz. o leju  żywicznego bierze się 
1 cz. kw . siarkow ego z zaw arto śc ią  S03.

W ysalanie, stosowane przez przytoczonych autorów , 
m iało na  celu w y trącen ie  su lfoproduktów  i uw oln ie­
nie ich od nadm iaru  kwasu, k tó ry  przechodził do roz­
tw oru; przez d jalizę usuw ali oni sole nieorganiczne— 
resztki NaCl, nadm iar (NH4)2S 0 4. O. H e l m e r s 31) 
zam iast djalizy , zalecanej, p rzez R. S c h r o t e  r ‘a, 
stosuje nieco odm ienny sposób oczyszczania p ro d u k ­
tów  sulfonow ania, m ianow icie po w ysoleniu i ro z ­
puszczeniu ich w  am oniaku, roz tw ór w yparow uje do

s4) D. R. P . 35216; B. 19, (1886), III 275.
35) D. R. P . 54501.
s6) D. R. P . 64423.
S7) P . C. H. 32, (1929), 501.
*8) Tow. G ew erk sch aft M essel auf G rube  M essel, D a rm stad t,

D. R. P . 65850.
*B). ja k  p o d  20.
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sucłia, a pozostałość po sproszkow aniu  ługuje m ie­
szaniną alkoholu  i e te ru : w  alkoholu rozpuszczają się 
kw asy  sulfonowe, w  e te rze  sulfony, natom iast sole 
n ieorganiczne pozostają  n ierozpuszczone; w reszcie 
alkohol i e te r  odpędza się, a pozostałość rozpuszcza 
w  odpow iedniej ilości wody.

W  celu o trzym ania z produktów  siarkow ania p rep a­
ra tów  ostatecznych, m ogących zastąpić „ichtyol“ i je ­
go analogi, opierałem  się w  niniejszej p racy  na wyżej 
przytoczonych sposobach S c h r o t e  r ‘a, J  a c o b- 
s e n ’a, K o b b e g‘o, C h e m n i t i u s a  oraz H e 1- 
m e r s 'a ,  postępując wg. dwuch schematów:

1) sulfonowanie, w ysalanie wzgl. płókanie wodą, 
d jaliza, zagęszczanie i ewent. suszenie,

2) sulfonowanie, w ysalanie wzgl. płókanie, suszenie, 
ługowanie w ysuszonych produktów  m ieszaniną alko­
holu i eteru, sporządzanie roztw orów  pożądanej mocy.

P róby  w stępne przeprow adzałem  według schem atu 
1, dośw iadczenia główne wg. 1 i 2 . Doświadczenia, 
w ykonane wg, tych dwuch schem atów  z olejam i: ży­
wicznym, gazowym, neu tra lnym  i antracenow ym , dały  
wynik dodatni. N atom iast z analogicznych dośw iad­
czeń, przeprow adzonych z olejam i lnianym  i m ako­
wym wynika, że w ten  sposób nie m ożna otrzym ać 
produktów  rozpuszczalnych w wodzie. W obec tego 
spróbow ałem  uczynić je rozpuszczalnem i przez doda­
nie pew nej ilości gotowych kwasów sulfonowych, k tó ­
re  otrzym ałem  przez sulfonowanie czystego oleju 
lnianego (lub makowego) niesiarkow anego.

W obec ujem nego w yniku przytoczonych dośw iad­
czeń, s tara łem  się otrzym ać nam iastkę „ichtyolu“ 
w sposób, podany  przez E. J a c o b s e n ' a  4"), a po­
legający na tem, że dany olej najp ierw  się sulfonuje, 
a następnie s iarkuje; ostateczne p roduk ty  odpow ia­
d a ją  jakoby otrzym anym  w sposób norm alny. Jed n ak  
wynikiem  przeprow adzonych w ten sposób dośw iad­
czeń by ły  p roduk ty  bądź kauczukowe, n ierozpuszczal­
ne, bądź rozpuszczające się tylko częściowo w wodzie, 
a więc n ieodpow iadające wymaganiom.

W szystkie o trzym ane p roduk ty  udatne zanalizow a­
łem. Zestaw ienie wyników analizy  tych produktów  
i p rep ara tó w  wzorcowych podaję  w załączonej tablicy,

W N IO SK I.

1. O leje  ln iany i m akowy dają, w w arunkach p rze . 
prow adzonych doświadczeń, p roduk ty  sulfonow ania 
naw et bogate w siarkę, lecz one, z pow odu swej n iezu­
pełnej rozpuszczalności naw et w nadm iarze am onia­
ku, nie n ad a ją  się do celów niniejszej pracy.

2 . J a k  dow iodły próby i dośw iadczenia nad  sulfo- 
produktam i, otrzym anem i z o leju  lnianego i m akow e­
go, dodatek odpowiednich kwasów  sulfonowych nie 
w pływ a dostrzegalnie na zw iększenie się rozpuszczal­
ności tych produktów  ostatecznych.

3. P o z o s t a ł e  b a d a n e  p r z e z e  m n i e  
o l e j e  d a j ąj j o d p o w i e d n i e  p r o d u k t y ,  
k t ó r e  u s t ę p u j ą  w praw dzie pod względem  p ro ­
centu suchej pozostałości i siarki siarczkowej ,ichtyo- 
lowi" f. Cordes, H erm anni e t Co, dorów nyw ają je d ­
nak innym prepara tom  wzorcowym, często naw et 
przew yższają  je (patrz tabl,).

4. Ługowanie produktów  sulfonow ania m ieszaniną 
alkoholu i e teru  d aje  zw ykle p rodukty  bogatsze w  su­
chą pozostałość i siarkę sulfonową, lecz uboższe 
w siarkę siarczkową, może wskutek cześciowegó roz­
k ład u  tego rodzaju  zw iązków  siark i podczas o dpędza­
n ia rozpuszczalników ; m etoda ta, jeśli pom inąć jej 
kosztow ność, nadaje się głównie do otrzym yw ania 
p roduktów , k tó re  z pow odzeniem  m ogą zastąp ić  n ie­
k tó re  p re p a ra ty  w zorcow e, p raw ie  n iezaw ierające 
siarczanu am onu („thigenoł“, „ th io l“ i „tum enol“ ).

5. N ajodpow iedniejszą p rak tyczną drogą do oczy­
szczania otrzym anych sulfoproduktów  jest prow adzo­
na w łaściw ie d ja liza  roztw orów  ich soli amonowych.

O w artości leczniczej otrzym anych w  niniejszej p ra ­
cy produktów  siarkow ych sądziłem  dotychczas tylko 
na  podstaw ie analizy  chemicznej. W  celu spraw dzenia 
słuszności swych wniosków produk ty  te skierow ałem  
do badań  klinicznych.

B yły  użyte 10%-we roztw ory wodne następujących 
produktów , posiadanych w dostatecznej ilości:

p roduk t N. 2 z ol. żywicznego,
„ N. 1 „ „ gazowego,
,, N. 2 ,, ,, neutralnego,
,, N. 2 ,, ,, antracenow ego.

W yniki badań  były  zupełnie zadow alniające, jak 
o tem  św iadczą załączone do rękopisu p racy  pro tokó­
ły  lekarskie, przytem  jest charakterystyczne, że n a j ­
s k u t e c z n i e j  s z e m i  p o d  w z g l ę d e m  l e c z .  
n i c z y m  o k a z a ł y  s i ę  p r o d u k t y ,  k t ó ­
r y c h  s u c h a  p o z o s t a ł o ś ć  z a w i e r a  z n a ­
c z n y  p r o c e n t  s i a r k i  s i a r c z k o w e j ,  np. 
p rodukt N. 2 z o leju  neutralnego.

Ten fak t potw ierdza, że najcenniejszą siarką w p re ­
para tach  „ichtyolow ych“ jest istotnie siarka siarcz­
kowa.

T a b l i c a  1
Zestaw ienie w yników  analizy preparatów w zorcow ych i produk­

tów  otrzymanych,

w  %-ach suchej pozostałości
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I c h t y o l  f. C ordes, 

H erm anni e t Co. . 56.21 19.98 2,54 5,89 11.55 5.69 10.54
L i t o 1 f. C iba , , 38,9a 15.52 3,16 5.80 6.56 6,44 13,08

T h i g e n o l  f. R oche 38,20 8.33 __ 2.39 5.94 l,73(N a —

T h i o l  f. R iedel . 17.68 11.75 0,26 4,14 7,35 2,49 1.07
T u m e n o l f .  B ayer, 

M eister-L ucius , . 27,25 5,25 — 1.17 4,08 0,62 ślady

z ol. żyw iczn. p ro d . N r. 1 23,75 13.51 2,40 4.97 6.14 5.22 9,98
■„ 2 36,98 12,49 — 8,44 4.05 4.48 ■ ■ —

z ol. gazów. „ „ 1 33,37 13,43 1,02 5,57 6.84 3.92 4.19
2 39,68 13,56 2,47 5.02 6 07 5.29 10,18

„ „ „ „ „ 3 38,70 13.28 1,01 5.06 7,21 5.30 3,93

z ol. neu tr. „ „ 1 44,20 15.43 0.17 7.06 8 20 3.93 0,70
„ .. ,, 2 44.07 16.34 2.65 5.97 7,72 5.99 10.84

z ol. an trac . „ „ 1 44,4 12,79 0.17 6.87 5.75 3,82 0.70
,i 2 42,57 14,52 2.85 6,08 5.59 6.37 11,74

40) D. R, P . 78835.
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Teorja a rzeczyw istość.

Je s t  wiele bardzo spraw, n iejednokro tn ie już om a­
wianych na łam ach p rasy  zawodowej i na zjazdach  
organizacyj farm aceutycznych, zdaw ałoby się, że 
tak  już w yczerpująco i w szechstronnie wyjaśnionych, 
że nie należałoby  już do nich w racać, tem bardziej, o ile 
się zważy, że zostały  one uregulow ane rozporządze­
niam i w ładz państwowych. N iestety, tak  nie jest, M am 
tu  na myśli w  pierw szym  rzędzie zatrudn ian ie nadal 
zarówno w ap tekach  publicznych, jak i zakładow ych 
(szpitalnych) personelu  niefachowego. M am y w tej 
spraw ie uchw ały zarówno P. P. T. F. i Z. Z. F. P., m a­
m y też zarządzen ia m inisterja lne i pomimo tego pod 
bacznem  okiem w ładz najw yższych i wojewódzkich 
istn ie ją  apteki szpitalne bez farm aceutów . W ielu 
pp, inspektorów  farm aceutycznych w ciągu całego sze­
regu la t nie zauw ażyło sił niefachowych w ap tekach  
m iast wojewódzkich, obok których stale  przechodzą. 
Nie będę już w spom inał o b, zaborze pruskim  i n a ­
szych wschodnich wojew ództw ach, gdzie zatrudnian ie 
personelu  niefachowego jest pow szechnem  zjaw is­
kiem.

M niemam, że po p iętnastu  latach  sam odzielnego by ­
tu państwowego należałoby  już nareszcie położyć kres 
tem u nienorm alnem u zjaw isku, k tó re bynajm niej nie 
przynosi zaszczytu  naszem u zawodowi. Przejściow y 
Gkres łagodnych upom nień należałoby  już uznać za 
w yczerpany i zastosow ać środki ostrzejsze, k tóre po ­
trafiłyby  nareszcie wzbudzić respekt d la obow iązują­
cych rozporządzeń. Za najskuteczniejszy  środek n a ­
leżałoby uznać odbieranie koncesyj osobom za tru d n ia ­
jącym  personel niefachow y oraz zam ykanie ap tek  
szp italnych  tam , gdzie nie jest za trudn iony  personel 
fachowy.

W edług otrzym anych  w iadom ości na  te ren ie  woj. 
poznańskiego jest 16 ap tek  szpitalnych, a ty lko jeden 
szpital wi Poznaniu  m a zarządzającego farm aceutę. 
Ponadto  ap teka Plucińskiego w  Poznaniu zatrudn ia 
siłę niefachow ą M aciejew ską, zw olnioną z apteki 
Buczkowskiego.

A pteka Czerwona w Poznaniu  za trudn ia  tylko 2 siły 
fachowe, a pięć osób personelu  pomocniczego.

A pteka Jeskiego w G ołańczy za trudn ia  siłę n iefa­
chową —  A lfred a  G orajewskiego.

A pteka Ośmiałowskiego w Inow rocław iu zatrudnia 
jedną siłę niefachową przy  p racy  fachowej.

A pteka Błocha w Inow rocław iu za tru d n ia  jedną 
siłę niefachową.

A pteki w Bydgoszczy z regu ły  za tru d n ia ją  siły  n ie­
fachowe. Ponadto  na leży  nadm ienić, że punkt ro z­
dzielczy U bezpieczalni Społecznej w G ołańczy p ro ­
wadzi S tanisław  Studziński, z zaw odu rzeźnik, a obec­
nie właściciel drogerji.

P o d ając  do wiadom ości powyższe fakty, wzywam y 
Kolegów pracow ników  do dalszego nadsy łan ia nam 
inform acyj, żebyśm y mieli m ożność podzielenia się 
nimi z szerszem  gronem  naszych czytelników , a b a r ­
dziej charak terystyczny  m a te rja ł podaw ać do prasy  
codziennej.

Nie możemy pozostaw ać bezczynni na tym  odcinku 
naszej p racy  społeczno-zaw odow ej do te j pory, do­
póki będą istn ia ły  apteki za trudn iające  siły  n iefa­
chowe.

Istnienie ap tek  U bezpieczalni Społecznej od sam e­
go początku ich założenia nie daje  spokoju w łaści­
cielom aptek. M ieliśm y sposobność zapoznania się 
z całym  szeregiem  m em orjałów , popieranych naw et 
pew nego rod zaju  sta ty styką  lub zestaw ieniam i, ma- 
jącem i udow odnić nierentow ność prow adzenia w łas­
nych ap tek  przez U bezpieczalnie Społeczne, W  n in ie j­
szym  krótkim  artyku le  nie m am  zam iaru  przytaczać 
obszernej statystyk i udow adniającej bezpodstaw ność 
tw ierdzeń w łaścicieli aptek, bo nie chcę w łam ywać 
się w  o tw arte  drzwi, po p rzestan ę  ty lko  na s tw ie rd ze­
niu faktu, że eksperym ent zam knięcia ap tek  w P ozna­
niu jest najlepszym  argum entem  przeciwko wszelkim 
tw ierdzeniom  o nierentow ności ap tek  U bezpieczalni 
Społecznej, pom ija jąc już to, że przy  prow adzeniu 
w łasnych  ap tek  U bezpieczaln ia  posiada w iększą 
gw arancję, że ubezp ieczen i o trzym ują lek i n a le ­
żytej jakości. P rzy  tej sposobności chciałbym  p o ru ­
szyć spraw ę niskich p łac w aptekach  pryw atnych 
i spraw ę n ieprzestrzegania ustaw y o czasie pracy. 
W ielu  w łaścicieli ap tek  zaofiarow uje n iebyw ałe 
opusty, sięgające 50% , żeby tylko zachęcić U bezpie­
czalnie Społeczne do zwinięcia w łasnych aptek. F ak ty  
tego ro d za ju  m ożem y notować coraz częściej. N ie­
zdrow e tego rod za ju  w ybryki pew nej kategorji w łaści­
cieli ap tek  zw ykle pożądanego d la nich celu nie 
osiągają, lecz u d e rza ją  bezpośrednio w pracow nika, 
bo U bezpieczalnia niezw łocznie przeprow adza kalku ­
lację  z uw zględnieniem  50%  rabatu . K onsekw encją 
tego rod zaju  posunięć w łaścicieli ap tek  jest albo re ­
dukcja poborów, albo też  większe naciśnięcie pracow ­
ników  w  kierunku zw iększenia intensyw ności pracy. 
R ezu lta t więc jasny, W  dobie powszechnego bezro­
bocia, dopingow any w ten sposób pracow nik wychodzi 
z siebie i w yrab ia  ty le recep t, ile przynoszą u b ezp ie ­
czeni, Obawa u tra ty  posady  przyćm iew a poczucie e ty ­
ki zaw odow ej. P rze s ta ją  istnieć rozporządzenia o n ie­
dozwolonych rozczynach i t. d, i t. d, rozpoczyna się 
partactw o.

Pracow nik „w yciąga“ norm ę 120— 160 recep t na 
zm ianę w edług system u „tayloro-fordow skiego“, w y­
chodząc pó łprzytom ny z ap tek i.

P raca  apteczna nigdy nie może być porów nana 
z p racą  biurową, k tó ra zaw sze m a czas „odleżeć“ się. 
Pracow nik apteki jest stale dopingowany, jeżeli nie 
p rzez swe w ładze, to przez ubezpieczonych. Nic więc 
dziwnego, że w śród farm aceutów  spotykam y bardzo 
duży odsetek  ludzi o poszarpanych  nerw ach.

W ielki już czas, żebyśm y nareszcie zrozum ieli, że 
bez względu na to, kto jest naszym  pracodaw cą, 
zawsze posiadam y w spólność naszych interesów  i w in­
niśm y łącznie dokładać wszelkich wysiłków, żeby je 
należycie obronić. Nie m ożem y pozwolić na  to, żeby 
w arunki p racy  i niskie p łace w ielu ap tek  pryw atnych 
w ygryw ano przeciwko pracow nikom  ap tek  U bezpie­
czalni,

Czas już jest, żebyśm y to należycie docenili i w spól­
nie przystąp ili z ca łą  energ ją  do popraw ienia w a­
runków  w aptekach  pryw atnych. Nie m ożem y spo­
kojnie nad a l tolerow ać pogarszania w arunków  p łacy  
i p racy  p rzy  jednoczesnem  zw iększaniu rabatów , gdyż 
jest to niczem  innem, jak  zw ykłem  przerzucaniem  
w szystkich ujem nych skutków  tego rodza ju  operacyj 
na barki pracow nika. P am iętajm y i o tem, że w y ra­
żeniem  „insty tucja  społeczna jest w  ciężkiem  p o łoże­
n iu“ nie możemy być stale karm ieni, ponieważ to nam  
nie zabezpieczy najbliższej przyszłości. Zagadnienie
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pow yższe musi być załatw ione przedewszystkiem  
racjonaln ie  i sprawiedliw ie, a załatw ione będzie tylko 
wtenczas, gdy uświadom im y sobie, że p rzy  należytej 
spoistości i solidarności ogółu decydować o sobie bę­
dziem y sami, a nie za pośrednictw em  niepow ołanych 
cpiekunów.

Cz. Nałęcz

Analizy w aptekach.
Ja k  już doniosła prasa, Związek Lekarzy Państw a 

Polskiego złożył do w ładz sanitarnych m em orjał, 
w którym  w skazuje na  rzekom e niebezpieczeństwo 
z rac ji istniejącego zw yczaju przyjm ow ania i w yko­
nyw ania analiz lekarskich w aptekach publicznych.

Niebezpieczeństw o to czycha rzekomo na zg łasza ją­
cą się po lekarstw o publiczność spowodu przy jm ow a­
nia m ate rja łu  analitycznego przez tęż osobę, k tó ra w y­
daje  zarazem  leki- M em orjał idzie tak  daleko, że w y­
suwa naw et możliwość pow staw ania epidem ji w  n ie­
których miejscowościach klim atycznych i leczniczych 
w okresie największego sezonu w łaśnie przez p rz y j­
mowanie i w ykonywanie analiz djagnostycznych w ap ­
tekach,

M em orjał ten jest dalszym  ciągiem zabiegów lek a­
rzy o zm onopolizowanie w swoich w yłącznie rękach 
praw a wykonywania analiz djagnostyczno-lekarskich. 
Zabiegi te trw a ją  już od szeregu la t i, jak dotąd, bez­
skutecznie dla autorów  m em orjału.

Nic w tem  dziwnego. Jeże li się bowiem zważy, że, 
odkąd  lekarze dla postaw ienia swej djagnozy zaczęli 
posługiwać się rozbiorem  chemicznym i bakterjologi- 
cznym w ydzielin i w ydalin ludzkich, zaw sze te prace 
wykonywali przedew szystkiem  farm aceuci, że zakres 
tego działania ap tekarzy  został u ję ty  w odpowiednie 
p rzepisy  praw ne, —  to oczywista m usiałyby zajść ja ­
kieś specjaln ie nowe i nadzw yczajne okoliczności, aże­
by to dobrze nabyte praw o zostało odjęte dzisiejszym  
aptekarzom  p rzy  jednocześnie podw yższonych stu- 
d jach zawodowych.

Że praw o to jest p rzez nich istotnie dobrze nabyte, 
to n ajlepszą  —  zd a je  się —  legitym acją jest fakt o p ra ­
cowania i w ydania w łaśnie przez ap tekarzy  najw ięk­
szej ilości p rac  naukow ych z dziedziny analiz d ja- 
gnostyki lekarskiej.

M em orjał, o którym  wspom ina zacytow ane pismo, 
snać usiłu je  wyszukać te specja lne i nadzw yczajne 
okoliczności.

Sugerowanie w ładzom  sanitarnym  możliwości za ­
każeń, a naw et epidem ji (!) spowodu przyjm ow ania 
m aterja łu  badawczego w aptekach, jest bronią n a ­
zbyt kruchą. Tego rodzaju  zarzu ty  m usiałyby być 
dowiedzione, gdyż analizy, przyjm ow ane w aptekach, 
dokonyw ane są w odzielnych lokalach i to jest sp ra ­
wa zbyt dobrze znana w ładzom  nadzorczym , a więc 
rozwodzenie się nad  tą  spraw ą byłoby tylko s tra tą  
czasu.

Jeże li przyjm ow anie m ate rja łu  analitycznego w 
aptekach  miało być tak  niebezpiecznem, to co m am y 
powiedzieć o poczekalniach lekarzy  i ubezpieczalń 
społecznych, gdzie obok chorego w enerycznie siedzi 
chory na  oczy, czy gruźlicę? S traszenie zaś społe­
czeństw a epidem jam i w uzdrow iskach jest o tyle 
nierzeczowem, iż w iadom ą jest rzeczą każdem u la i­
kowi, że do uzdrow isk nie p rzy jeżd ża ją  chorzy za ­

kaźni. O ddanie więc u ryny  na zbadanie zaw artości 
cukru, czy białka, epidem ji na nieszczęśliwe uzd ro ­
wisko nie sprowadzi.

W  roku 1930 spraw a tu  om aw iana była przedm io­
tem  gorącej dyskusji p rasy  zawodowej i oparła  się 
o nasze wyższe uczelnie- W ówczas to tego rodzaju  
powagi naukowe, jak prof. T. E streicher z Krakowa, 
prof. K. Hrynakow ski z Poznania, ś. p. prof. W ład y ­
sław  M azurkiewicz i prof. H irszfeld  z W arszaw y w y­
powiedzieli swoje zdanie, k tóre zadecydow ało o ro ­
szczeniach lekarzy  w sensie dla nich ujem nym .

W  opinjach o poruszanej spraw ie powiedziano:
,,A jeżeli kto ma w ątpliw ości do upraw nień farm a­

ceutów w zakresie analizy  biochemicznej, niech po- 
jedzie do P ary ża  do najw iększej apteki w Europie 
„Pharm acie C en tra le“ i przekona się, jaka ilość fa r­
m aceutów  za ję ta  jest w ykonywaniem  analiz z zak re­
su chem ji k lin icznej“.

Przytoczone tu  zdanie —  sądzim y — w ystarczy 
za dostateczny dowód zaufania do apteki bez po trze­
by elim inowania z niej analiz lekarskich. Nikt roz­
sądny nie da się przekonać, że w grodzie wielkiego 
bakterjo loga P as teu re ‘a tak  nisko u pad ła  znajom ość 
tej dziedziny wiedzy, iż w ładze san itarne nie zd a ją  
sobie spraw y z niebezpieczeństwa „epidem ji“, na ja ­
kie narażona jest publiczność paryska-

Nie od rzeczy byłoby zapytać Związek Lekarzy 
Państw a Polskiego, jaka to różnica istn ieje pom iędzy 
fartuchem , w zględnie ubraniem  lekarza i ap tekarza , 
iż jeden z nich może stać się przyczyną zakażenia, 
a drugi —  nie i czem sobie w ytłóm aczyć, że nigdy 
nikt nie słyszał o jakiejś epidem ji w śród personelu 
apteki, natom iast o w ypadkach zakażenia w śród le ­
karzy  m ożna przytoczyć setki przykładów .

Sądzim y też, że spraw a, poruszona przez m em or­
ja ł Związku L ekarzy Państw a Polskiego, staćby się 
mogła istotnie in teresu jącą, gdyby zeń zbyt oczywiś­
cie nie w yzierało szydło... konkurencji.

(K. P. 23.Y.34).

WYDZIAŁ NADZORU FARMACEUTYCZNEGO 
MIN, OP. SPOŁ.

W  Min. Op. Sp. nastąp iła  reorganizacja, k tó ra  
do tknęła  rów nież spraw y farm aceutyczne.

W ydział F arm aceu tyczny  zosta ł p rzek sz ta łco n y  
na W ydział N adzoru F arm aceutycznego; na  czele 
tego W ydziału  sto i w dalszym  ciągu p. nacz. W a ­
cław  Sokolew icz.

P ow stały  prócz tego now e w ydziały  —  W ydział 
O rzecznictw a pod k ierunk iem  p. w iced y rek to ra  dr. 
O strom ęckiego oraz W ydział N orm atyw ny pod k ie ­
ru n k iem 'n acz . dr. K ow alczew skiego, P ierw szy  za ła ­
tw ia odw ołania od decyzyj urzędów  w ojew ódzkich— 
a w ięc i odw ołania w spraw ach  farm aceutycznych, 
drugi zajm uje się opracow yw aniem  ustaw , ro zp o rzą­
dzeń, okólników  i t, p,

POSIEDZENIE SEKCJI FARMACEUTYCZNEJ 
NACZ. PAŃSTW. RADY ZDROWIA.

W  zw iązku z ostatn iem  (w dniu 30 kw ietnia) p o ­
siedzeniem  N aczelnej P aństw ow ej R ady Zdrow ia 
zosta ła  pow ołana do życia S ekcja F arm aceu tyczna, 
k tó re j pierw sze posiedzenie odbyło się w  dn. 18 b. m.
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O bradom  przew odniczył początkow o Dyr. Dep. Sł 
Zdr. p. Dr. A dam ski, ,a następn ie  Nacz. W ydz. N ad­
zoru  Farm . p. M r W . Sokolew icz. W  posiedzeniu  
w zięli udział p ro fesorzy  Uniw. pp. K oskow ski, E s tre i­
cher, M odrakowski, Hryniewiecki, Ossowski, p rzed ­
staw iciele organizacyj zawodowych farm aceutycznych, 
drogerzyści i rzeczoznawcy.

Z ram ienia Z. Z. F. P. b ra li udział kol. kol. S zysz­
ko, N ałęcz i F ink-Finowicki.

N a posiedzeniu rozpatryw any był p ro jek t ustaw y o 
ziołach leczniczych, opracow any przez Min. Op. Sp. *),

Święto morza.
(KOMUNIKAT UNJI Z, Z. P. U.).

In teligencja p racu jąca  i jej organizacje zawodowe 
m uszą brać intensyw ny udział w  szerokiej p racy  spo­
łecznej. R ola inteligencji p racu jące j polega w łaśnie 
na specjaln ie żywem  odczuw aniu potrzeb narodow ych 
i przodow aniu w realizacji głównych celów społecz­
nych. W obec powyższego U nja  ap e lu je  do w szystkich 
pracow ników  um ysłowych, oby wzięli intensyw ny 
u dział w organizacji obchodów „Święta M orza“ . W o­
bec tego prosim y Związki, R ady O kręgow e Unji, O d­
działy  Związku, aby zg łaszały  swój akces p rzy  o rg a­
nizowaniu uroczystości „Św ięta M orza“ przez pow ia­
tow e i W ojew ódzkie K om itety. Św ięto M orza od b ę­
dzie się w dniach 28 czerw ca do 1 lipca r. b.

Podczas obchodu „Święta M orza“ będzie sie odby­
wać zbiórka na rzecz „Funduszu  Obrony M orsk iej“ , 
choćby w najskrom niejszych rozm iarach zbiórkę na 
ten  fundusz w inny poprzeć p racow nicy  um ysłowi.

POWSZECHNE PROPAGANDOWE OBOZY 
NADMORSKIE LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ.

By um ożliw ić członkom  Ligi M orskiej i Kolonjal- 
nej z te ren u  całej Polski poby t nad  m orzem  za m i­
nim alną o p ła tą  —  Z arząd  G łów ny L.M.K. p rzy stąp ił 
do zorganizow ania w  czasie od 3 czerw ca do 15 
w rześn ia r, b. p ropagandow ych Obozów N adm or­
skich, k tó re  zapew nią szerokim  m asom  k u ltu ra lne  
i pożyteczne k ilkunastodniow e w yw czasy,

Warunki ogólne.
U m ieszczone na H elu i w  Jas ta rn i, kom pleksy  

obozow e sk ładać się b ęd ą  ze skrom nych 8 i 18-to 
osobow ych drew nianych  dom ków  cam pingowych, 
z 2 , 10 i 20-to osobow ych nam iotów , z jadalni —■ 
św ietlic oraz z szeregu  koniecznych zabudow ań go­
spodarczych.

Nie dążąc w cale do stw orzen ia  kom fortu  pensjo ­
natów , zapew nią one jednak zarów no poszczególnym  
osobom, całym  rodzinom , jak  też  i w iększym  grupom  
konieczne minimum w ygód oraz obfite i zdrow e 
(4 razy  dziennie) pożyw ienie.

Ze w zględu na p ropagandow y ch a rak te r  obozów, 
jak rów nież i na  konieczność uw zględnienia m ożli­
wie najw iększej ilości zgłoszeń —  czas poby tu  
w  obozie zosta ł ustalony  na 1 do 2 -ch tygodni. 
W  w ypadku, gdy w  obozie b ęd ą  w olne miejsca, p o ­
by t może być przedłużony.

M aksym alna pojem ność obozów  —  1.000 osób. 
P rzy jazd  —  każdej niedzieli rano, odjazd :— w  sobo­
tę  w ieczorem  lub w niedzielę rano.

*) Projekt ustawy zam ieścim y w Nr. 12 „Kroniki", ;— R ed,

Program:
a) norm alny  w ypoczynek  nadm orski,
b) w ycieczki po w ybrzeżu  i m orzem ,
c) w ychow anie fizyczne, n au k a  pływ ania, gry ru ­

chom e,
d) w yk ład y  o m orzu, Pom orzu  oraz celach  i z a ­

daniach  L.M.K,

Koszta pobytu:

1-tygodniow y p o b y t Zł, 22,50,
2-tygodniow y poby t Zł, 45.00,
K ażdy n astęp n y  tydzień  (w w ypadku  ew en tu a ln e­

go przedłużenia) Zł. 22.50. W ycieczk i — w edług 
każdorazow ych  kosztów  rzeczyw istych.

K oszta  p rzejazdu  ko leją  za 80% zniżką.

Warunki przyjęcia:
Z obozów  nadm orsk ich  m ogą k o rzy s tać  w yłącznie 

członkow ie L.M.K., nie obarczen i żadną chorobą z a ­
k aźn ą  lub p rz y k rą  dla otoczenia.

K andydaci w p łaca ją  jaknajw cześniej, a conajmniej 
na 28 dni przed dniem przyjazdu, na k o n to  czekow e 
P.K.O. Nr. 367 ty tu łem  za d a tk u  Zł. 10, podając jed ­
nocześnie na odcinku czekow ym  lub w  osobnym  
liście — nazwisko, imię, dokładny adres, do jakiego 
Oddziału (Koła) L.M.K. należą, na ile tygodni się 
zgłaszają i kiedy przyjadą.

Po otrzym aniu  zaw iadom ienia o przyjęciu, k a n ­
dydaci w p łacają  p o zo sta łą  należność za pobyt, po- 
czem  Z arząd  G łów ny w ysyła im upow ażnienie do 
zniżki kolejow ej.

P rzy  zgłaszaniu się w  B iurze Obozu, każd y  u czes t­
nik obow iązany jest złożyć ponad to  Zł. 5 (pięć) ty tu ­
łem  kaucji na  pokryc ie  ew en tualnych  kosztów  u szk o ­
dzenia łóżka, siennika, poszew ki lub naczyń s to ło ­
w ych, oraz złożyć w  depozycie sumę, odpow iadającą 
cenie b ile tu  pow rotnego  do m iejsca zam ieszkania. 
B ilet w ydaje uczestn ikow i B iuro O bozu w  dniu w y ­
jazdu. R ów nocześnie z w płacen iem  zadatku , każdy  
uczestn ik  w ypełnia, podpisuje i w ysyła do Z arządu  
G łów nego dek larac ję  w edług załączonego w zoru.

Zgłoszenia przyjm ują i udziela ją inform acyj:
Zienc Zygm unt —  W arszaw a, P o lna  30.
C hm ielew ski S tan isław — Polna 30, S ekcja O rz ecz ­

nictw a,
Szw elnis S tan isław  — O bw ód VI, ul. Jag iellońska.
W oźniak  Zygm unt —  Polna 30, Sekcja L ikw ida­

cyjna,
W a len ta  H enryk  —  A p tek a  IV. U bezp. Społ. B a­

g ate la  (od czerw ca na O bozy lipcow e i sierpniow e), 
oraz se k re ta rja t Z arządu  G łów nego Z.Z.F.P.

Stołeczne Biuro Pośrednictwa Pracy  
przy Z .Z .F .P .  (M arsza łkow ska 1 3 8  
m. 8 )  zaw iad am ia  że sq zgłoszone  

zastępstwa na prow incję.
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SOLE TRZEŹWIĄCE „ALD O ZA"
skuteczne p rzy  w szelkiego rodzaju om dleniach, zam roczeniach, spow odow a­

nych nadużyciem  alkoholu, nadm iernym  wysiłkiem  sportowym  i t. p.
P R O D U K C J I

L A B O R A T O R J U M  C H E M IC Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E G O  ,  Ą |  I  f f

M ag. Farm. B. J A W O R S K I E G O  y9 AluOZCl
W A R S Z A W A ,  ulica Ś-to K R Ż Y S K A  9. Telefon 6 7 3 - 7 9  .................. —  .......

Illllllllllllllllllllllll'11'fllim"" W o b e c  in tensyw nej re k la m y  n a le ży  z a w s z e  m ieć  na s k ła d z ie  -Miiii|]|>ii<||j|||jjjlllllli!millll

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

SP R A W O Z D A N IE  

z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  z d n .  2 m a j a  1 9 3 4  r.

O becni k o ledzy : Edm . Szyszko Cz. N ałęcz, J , R abinow icz 
i R. Stocki.

P rzew o d n iczący  kol. Edm . Szyszko, p ro to k ó łu je  kol. Cz. N a ­
łęcz

P o rz ą d ek  dzienny:
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z pop rzed n ieg o  posiedzen ia .
2. S p raw o zd an ie  kol. N a łęcza  z w y jazd u  do Sosnow ca.
3. S p raw y  bieżące.
4. W o ln e  w nioski.
1. P ro to k ó ł po  o d czy tan iu  zatw ierdzono .
2. K ol. N a łęcz  szczegpłow o z re fe ro w ał p rzeb ieg  p e r tra k ta -  

cyj z d y re k c ją  U b ezp ieczaln i S po łecznej w Sosnowcu.
N a k o n fe ren c ji p rzed staw ic ie le  Z w iązku  z ło ży li ośw iadcze­

n ie  że sk ło n n i są  w sp ó łp raco w ać  z d y re k c ją  w k ie ru n k u  u s ta ­
len ia  oszczędności w d z ia le  ap tecznym , lecz ze w zględu  n a  k ró t­
k i te rm in  p o staw ili w niosek  o p rzesu n ięc ie  s tan u  d o ty ch czaso ­
wego n a  trz y  m iesiące. P o  p rze rw ie  d y re k to r  U bezp ieczaln i, dr. 
G osiew ski, ośw iadczy ł, że zg ad za  się  p rz ed łu ży ć  s tosunek  d o ­
tychczasow y  na  jed en  m iesiąc  p o d  w arunkiem , że Z w iązek  z ło ­
ży k o n k re tn e  p ro p o zy c je  w  n a jk ró tsz y m  czasie.

P rzed staw ic ie le  Z w iązku  ośw iadczy li, że d a d zą  odpow iedź po 
zap o zn an iu  się na  m ie jscu  w  ap te k ac h  z c a ło k sz ta łte m  z a g a d ­
nien ia . N a  d ru g i dzień  po  k o n fe ren c ji d e leg ac ja  Z w iązku  z a ­
p o zn a ła  się odpow iedniem i m a te rja ła m i w  w y d z iale  fin an so ­
wym U b ezp ieczaln i i zw iedziła  p a rę  ap tek , a n astępnego  dn ia  
z ło ży ła  ośw iadczen ie  dy rek cji, że k o n k re tn ą  odpow iedź złoży 
do d n ia  15-go m aja .

N a tem  zak o ń czy ły  się o fic ja ln e  p e r tra k ta c je .
Z m iejscow ym  Z arząd em  O d d z ia łu  zo sta ły  om ów ione szcze­

góły d a lsze j tak ty k i. W ed ług  słów  kol. N a łęcza  jes t m ożliw ość 
p rzep ro w ad zen ia  oszczędności p e rso n aln y ch , szczególnie w śród  
p e rso n e lu  pom ocniczego, jed n a k  zadan iem  Z w iązku  będzie  nie 
dopuścić  do obniżek  poborów  farm aceu tów , poniew aż byłoby  
to  po czą tk iem  dalszych  obniżek.

S p raw o zd an ie  kol. N a łęcza  p rz y ję to  do w iadom ości.
3. K ol. N ałęcz  po in fo rm ow ał K om ite t W ykonaw czy  o ro z ­

m ow ie z p rzed staw ic ie lem  P. P . T. F . na  tem a t w y tycznych  do 
p rz y sz łe j . u staw y  o Izbach  A p tek arsk ich ,, k tó ra  m a być d y sk u ­
to w a n a  n a  Z jeździe  P, P , T. F. w Łodzi.

P o  w ym ian ie  zd ań  na ten  tem at, w ypow iedziano  się za  j e- 
d n o l i t e m i  I z b a m i  bez  w y d z iału  w ła śc ic ie li i p ra c o w n i­

ków  oraz za  p r z y z n a n i e m  p o m o c n i k o m  a p t e k a r ­
s k i m  i a s y s t e n t o m  p r a w  c z y n n y c h  c z ł o n k ó w .

N a tem  p o sied zen ie  zam knięto ,

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.
SP R A W O Z D A N IE

z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u W a r s z a w -
s k  i e g o Zw,  Z a  w.  F a r m .  P r a c .  w dn. 27.IV. 1934 r.

O becni kol, kol.: M. S tankiew icz, A . K a lick i R. Stocki, 
E, G órzkow ski, J . R abinow icz,M . L andsberg , A. K resow ieck i 
i R. S koryna .

P rzew odn iczy  kol. M. S tankiew icz, p ro to k ó łu je  kol, K re so ­
wiecki.

P o rz ą d ek  dzienny:
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z po p rzed n ieg o  posiedzen ia .
2. S p raw a  u s ta le n ia  te rm in u  k w arta ln eg o  zeb ran ia ,
3. S p raw a  a p te k  p ry w a tn y ch  i szp ita ln y ch ,
4. S p raw a  a p te k  U bezp ieczaln i Spo łecznej.
5. S p raw y  bieżące.
6. W o ln e  w nioski.
O d czy tan y  p ro to k ó ł z p o p rzedn iego  p o sied zen ia  zo sta ł p rz y ­

jęty .
U chw alono  zw ołać k w a rta ln e  zeb ran ie  w końcu  m a ja  z n a ­

s tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1. O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z W alnego  rocznego zeb ran ia ,
2, S p raw a  a p te k  p ry w atn y ch ,
3, S p raw a  a p tek  szp ita lnych .
4. S p raw a  a p te k  U bezp. Społ,
6. Sp raw y  bieżące,
7. W olne  w nioski.
S p raw o zd an ie  z p rzeb iegu  d y żurów  św ią tecznych  w a p tek ach  

p ry w a tn y ch  zd aw a li kol. kol. R abinow icz i S tank iew icz. J a k  
w yn ika  ze sp raw o zd an ia  n ie  w szyscy w łaśc ic ie le  a p te k  p o d ­
p o rz ąd k o w a li się  za lecen io m  K o m isa rja tu  R ząd u  o zam ykan iu  
a p te k  po d czas Św iąt W ie lk ie j Nocy.

U chw alono  zw rócić się  do P, P . T. F., celem  om ów ienia dy- . 
żurów  w  a p te k ac h  p ry w a tn y ch  po d czas Z ie lonych  Św iąt.

Postan o w io n o  zw rócić  się do Z arz ąd u  G łów nego, aby p o czy ­
n ił s ta ra n ia  w M in. S p raw  W ew n. i M in. O piek i Spo łecznej, 
w celu  u zy sk an ia  zezw olen ia  n a  d y żu ry  św ią teczne  we w szy s t­
k ich  w iększych m iastach  P olsk i.

S p raw o zd an ie  z k o n fe ren c ji u w ice -p rezy d en ta  m iasta  w  s p ra ­
wie a p te k  szp ita ln y ch  d a li kol. kol.: S tock i i R abinow icz.

POPIERAJCIE L. O.P.P.i
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W  spraw ie aptek szpitalnych uchw alono w ystosow ać me- 
inorjał do p. p. M inistra Spraw W ewn. i O pieki Społecznej.

Spraw ozdanie z konferencji u K om isarza Ubezp. Społ. m. 
W arszaw y dał kol. Stocki.

P rzew idziany w przepisach służbow ych dodatek urlopowy  
w r. b. nie będzie w ypłacony. Pism o w sprawie kierow ników  
aptek i kol. P., p. Kom isarz obiecał rozpatrzyć.

Przyjęto  w  poczet członków  Związku kol. B ieguńskego J ó ­
zefa i kol, Rejtera Jakóba.

Po załatw ieniu szeregu spraw bieżących posiedzenie zam ­
knięto,

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

SPR A W O ZD A N IE
z W a l n e g o  Z e b r a n i a  O d d z i a ł u  G ó r n o ­
ś l ą s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  F a r ­
m a c e u t ó w  P r a c o w n i k ó w  z d n i a  22-go 

k w i e t n i a  1934 r.

D nia 22 kw ietn ia  r. b. odbyło się W alne Zebranie 
członków  O ddziału G órno-Śląskiego Z.Z.F.P. z n a ­
stępującym  porządk iem  obrad:

1) Zagajenie,
2) W ybór przew odniczącego  W alnego Z ebrania 

i sek re ta rza ,
3) Spraw ozdanie delegatów  ze Zjazdu w  W arsza ­

wie,
4) Spraw ozdania: a) U stępującego Z arządu, b) K o­

misji Rewizyjnej,
5) D yskusja nad  spraw ozdaniem  i udzielenie abso- 

lutorjum ,
6) W ybór now ego Z arządu  i Komisji Rew izyjnej,
7) W olne wnioski.
W alne Z ebranie zagaił p rezes Eol. Janaszew sk i 

k ró tk iem  przem ów ieniem . Po zaaprobow aniu  przez 
zebranych  po rządku  obrad, zaproponow ał kol. J a n a ­
szew ski na  przew odniczącego kol. M itkę, a na  se k re ­
ta rza  kol. Zbrow skiego. P ropozycję kol. Janaszew - 
skiego p rzy ję to  p rzez aklam ację.

O bszerne spraw ozdanie ze Zjazdu D elegatów  z ło ­
żył kol. M itko, pośw ięcając d łuższą chw ilę na  om ó­
w ienie w niosków , p rzedstaw ionych  p rzez nasz O d­
dział na  Zjazd D elegatów . Spraw ozdanie kol. M itki 
uzupełnili kol. B oreck i i kol. Janaszew sk i,

Im ieniem  ustępującego Z arządu  złożył sp raw o zd a­
nie kol. B erszakiew icz, p rzedstaw iając  po k ró tce  ca ­
ło roczną działalność Zarządu.

W ażniejsze spraw y, k tó rem i zajm ow ał się Z arząd, 
odnosiły się dos

1) W ykonan ia  d ezy d era tó w  i uchw ał ostatn iego  
W alnego Zebrania,

2) N adprodukcji w  zaw odzie, bezrobocia  i zw a l­
czania sił n iefachow ych,

3) U regulow ania w arunków  p racy  i w ynagrodzenia 
w ap tek ach  p ryw atnych ,

4) W spółpracy  z m iejscow ym  O ddziałem  P.P.T.F.
5) W ew nętrznych  sp raw  organizacyjnych i adm ini­

stracyjnych,
Z poruczonych  p rzez  osta tn ie  W alne Z ebranie 

spraw , w iększość zosta ła  za ła tw iona pozytyw nie, 
inne jako n ierealne  lub n ieak tua lne , naraz ie  po zo ­
sta ły  bez rozstrzygnięcia .

Stosow nie do po leceń  Z arządu  G łównego, p ro w a­
dzona by ła  p rzez  cały  czas re je s trac ja  kolegów  b e z ­
robotnych. D ane liczbow e po trzeb n e  były  do w y su ­
n ięcia żądan ia  o ograniczenie liczby w stępujących  
na farm ację. Z arejestrow ano  ogółem  na te ren ie  tu t. 
O ddziału 14 osób, z czego k ilk a  o trzym ało p o ­
sadę, T a  sp raw a z resz tą  razem  z grom adzeniem  
funduszów  dla kolegów  bezrobo tnych , jak  i zw alcza­
niem  sił niefachow ych, by ła  p rzedm iotem  dzia ła lno ­
ści u tw orzonej w  czerw cu  ub. ro k u  Komisji Z w alcza­
nia B ezrobocia w śród  farm aceutów , w  sk ład  k tó re j 
w chodzą ze strony  tu t. O ddziału  P.P .T .F . pp. Soliń- 
ski, K rause  i W arzecha, z naszej zaś ko ledzy: J a n a ­
szew ski, M itko i S trokosz, Kom isja b ron i w spólnych 
in teresów  zaw odow ych, poza tem  zb iera  p ieniądze 
na fundusz dla kolegów  bezrobo tnych , W  tym  celu 
u tw orzono specjalne kon to  w P.K.O. Fundusz s t a ­
nowi opodatkow anie  się zarów no pracodaw ców , jak 
i kolegów  k w o tą  jednego złotego m iesięcznie. Z e ­
brano  na cel ten  dotychczas p rzeszło  500 zł. R oz­
poczęła Kom isja rów nież akcję  w śród  tu t. hurtow ni 
za n iesprzedaw aniem  arty k u łó w  leczniczych drogę- 
rjom. K om isja d aw ała  baczną  uw agę n a  n ieza trudn ia- 
nie sił niefachow ych. N a żądanie Komisji zw olnił 
jeden z w łaścicieli za trudnionego  przez  siebie dro- 
gerzystę.

W  spraw ie unorm ow ania w arunków  p racy  i w y ­
nagrodzenia odbyto  k ilk a  w stępnych  rozm ów  o za ­
w arcie  um ow y zbiorow ej, k tó rab y  uregulow ała:
1) czas pracy, 2) w ysokość w ynagrodzenia, 3) urlopy 
w ypoczynkow e. N aogół w  w iększości ap tek  nie jest 
p rzestrzegany  ustaw ow y czas p racy  i ko ledzy  p ra ­
cują dużo w ięcej ponad  czas ustaw ow y. P rzedtem ,

H u r t o w n i a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż

szkła i porcelany aptecznej UH
o ra z  p rzyb o rów  la b o ra to ry jn y ch  i a p łe c zn o  - d roge ry jnych  H  ffi |

W a r s z a w a ,  u l i c a  N i G C a ła  N r .  8 .  T e l e f o n  2 3 7 - 5 4  Spółka z ograniczonq odpowiedzialnością

D O S T A R C Z A M Y :

całkow itych urządzeń aptek, laboratoriów  chem icznych i kom pletów szklą  

nych do gabinetów kosm etycznych i dentystycznych.

Popiel i 8-ka
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gdy pensje były  wyższe, nie budziła to  sp raw a w ię k ­
szego niezadow olenia. O becnie jednak, k iedy  p ra c o ­
daw cy obniżyli pensje tak  w ydatnie, jak  ty lko było 
m ożna, m usiało być w ysun ięte  żądanie, aby za tak ie  
w ynagrodzenie p racow ać ty lko  p rzez czas u staw o ­
wy. Poniew aż na tu t. te ren ie  nie obow iązuje ustaw a
0 u rlopach  pracow ników  um ysłow ych, żądano w  um o­
wie tak ich  urlopów , jak w  pozostałej części Polski. 
S p raw a by ła  na dobrej drodze i zdaw ała  się być 
b liską realizacji, gdyż członkow ie kom isji ze strony  
P.P .T .F . okazyw ali dużo zrozum ienia dla naszych p o ­
stu latów . O statn io  jednak  zosta ła  przesądzona w  sen ­
sie negatyw nym , gdyż osta tn ie  W alne Zebranie 
P .P .T .F . uchw aliło nie zaw ierać um owy zbiorowej, aż 
do w ydania nowej tak sy  ap tekarsk iej,

Na czoło sp raw  organizacyjnych w ysuw ał Z arząd 
stale  akcję m ającą za cel pozyskanie dla naszej o rga­
nizacji kolegów  i ko leżanek , sto jących dotychczas 
poza organizacją. D ążono do p rzełam an ia  apatji
1 zobojętn ien ia dla sp raw  zaw odow ych. Na tem  polu 
osiągnięto pew ne w yniki, gdyż ilość członków  zn acz­
nie pow iększyła się. D ow odem  indyferentyzm u z a ­
w odow ego jest zaleganie ze składkam i, zw łaszcza 
ze s tro n y  starszych  kolegów . J e s t  to  kw estja , k tó ra  
ham uje p racę  i nie p rzesta je  być przedm iotem  p o ­
rząd k u  dziennego praw ie każdego zeb ran ia  Zarządu. 
A by tem u zapobiec, Z arząd  chciał sko rzystać  z usług 
poczty, k tó ra  ostatn io  w prow adziła  dział m ałego in ­
kasa. Spow odu jednak zbyt dużych kosztów , docho­
dzących przy  ściągnięciu jednej sk ładk i m iesięcznej 
do 30— 35% jej wysokości, Z arząd  m usiał zrezygno­
w ać z tego sposobu. Z arząd  postanow ił jednak, aby 
w  ośrodkach  w iększego skupien ia członków  O ddzia­
łu, jeden  z kolegów  pełn ił obow iązki in k asen ta  i co 
p ierw szego zb iera ł sk ładki. N arazie  w  rachubę w cho­
dziłyby K atow ice i Król. H uta. J e s t  to  słuszne ujęcie 
spraw y i z pew nością przyniesie dodatnie wyniki.

Spraw ozdanie kol. B erszakiew icza uzupełn ił s k a rb ­
nik, kol. S trokosz, sk ładając spraw ozdanie kasow e.

Po dyskusji nad  spraw ozdaniem  Kom isja R ew izy j­
na postaw iła  w niosek o udzielenie absolutorjum  
ustępującem u Zarządow i, k tó ry  zebran i przyjęli jed ­
nom yślnie,

W  zw iązku z w yborem  now ego Z arządu, na  w nio­
sek  kol. M itki, W alne Z ebranie w yłoniło Komisję 
m atkę, k tó ra  p rzed staw iła  następu jącą  listę k an d y ­
datów : Z arząd kol. kol. M itko, B orecki, S trokosz,

Chiciński, Trybulec, Berszakiewicz i Diwes. K om isja 
Rew izyjna: kol. K oczubik i Kolesiński. W  głosow a­
niu za  lis tą  tą  opow iedziała się w iększość zebranych.

Poniew aż kol. Janaszew sk i na  sk u tek  b rak u  czasu 
nie zgodził się w ięcej kandydow ać do Zarządu, na 
w niosek kol. M i t k i ,  w y r a ż o n o  s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  u s t ę p u j ą c e m u  p r e z e ­
s o w i ,  k o l .  J a n a s z e w s k i e m u  z a  o w o c ­
n ą  p r a c ę  n a d  r e o r g a n i z a c j ą  i k o n s o ­
l i d a c j ą  O d d z i a ł u ,  Kol, Janaszew ski, pozo­
stając p rzez trzy  la ta  na stanow isku  p rezesa , p raco ­
w ał z dużym  poży tk iem  dla organizacji i zawodu. 
R ozrost i znaczenie, jakie osiągnął O ddział, jest p ra ­
w ie jego w yłączną zasługą,

W  w olnych w nioskach  w ysunął kol. B oreck i dezy­
derat, aby przyszły  Zarząd, celem  ożyw ienia życia 
organizacyjnego, u rządza ł m iesięczne zeb ran ia  oraz 
poczynił s ta ran ia  o w łasny  lokal.

Na tem  W alne Z ebranie zakończono.

Now y Z arząd  u k onsty tuow ał się następująco:
P rezes —- W ik to r S trokosz.
W .-P rezes — M itko W łodzim ierz.
S ek re ta rz  — B erszakiew icz Juljan.
S karbn ik  — B orecki Tadeusz.
Członkow ie Zarządu: T rybulec Jan , Chiciński R y­

szard, Diwes K arol.
Kom isja R ew izyjna: K oczubik Alfons, K olesiński

Paw eł.

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.
D o cen ia jąc  w ażność  p ism a Z arząd u  G łów nego  w  sp raw ie  w y ­

pow ied zen ia  w aru n k ó w  p ła c y  fa rm aceu to m  w U bezp. Społ. 
w  Sosnow cu  celem  n a leży teg o  po in fo rm o w an ia  k o legów  i om ó­
w ien ia  pow yższego  w y p a d k u  Z arząd  O d d z iału  W ileń sk ieg o  zw o ­
ła ł  w a ln e  z eb ra n ie  w  dn. 27.IV. r. b. p raco w n ik ó w  farm aceu tó w  
U bezp , Społ, w W ilnie.

Z ain te re so w a n ie  się sp ra w ą  p o d k re ś lili  k o led zy  b a rd zo  licznem  
przybyciem  n a  zebran ie .

P rzew o d n iczy ł kol. Ja rm o ło w sk i, p ro to k ó ło w ała  kol, K am iń- 
ska-M alinow ska.

N a w stęp ie  kol. Ja rm o ło w sk i z refe ro w ał cel zeb ran ia , p o d ­
k reśla jąc , że w y p a d ek  w  Sosnow cu  w in ien  żyw o za in te re so w a ć  
w szystk ich  kolegów , a szczególnie ubezpieczeniow ców , gdyż t a ­
kow y w n astęp s tw ie  m oże p rzy b rać  c h a ra k te r  ogólny i d la tego

Mokotowska Fabryka  
CHEMICZNO-FARHACEUTYCZNA

AdolfG^secküS—E
w W a r s z a w i e  

Kantor ul,LesznoN941.

N?80
f^BlETMEEFFEPVESCEHTE^

VICHY
. artificial

¿tabletki rozpujzczoneW 
szklance wody daj* napój mu 
suwy odpowiadający wodzie 
naturalne) w celu J/vwzeqo 
rozpuszczenia każdą tao 
'erke DrzelamaC nr ' " - 

kawałków

Tabletki Mineralne Musujące GĄSECKIEGO
do p rzyg o to w an ia  w domu wód m inera lnych :

V ich y , E m sk ie j, K arlsb csd zk ie j, K iss ingen  i innych
p o l e c a

M O K O T O W S K A  FABRYKA C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N A

ADOLF GĄSECKI i W WARSZAWIE
O p a k o w a n ie :  f lakon y  po 2 0 —4 0 —8 0  fab le fek .
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n a leży  to  sobie d o brze  uśw iadom ić, na leży c ie  p rzy szy k o w ać  sią 
n a  w sze lk ie  ew en tu a ln o ści i m ocno być scem entow anym .

W y p o w iad a  się c a ły  szereg  ko legów  a k ce n tu ją c  to, jako  kw e­
st) ę d o ty czącą  każdego  fa rm aceu tę  p raco w n ik a , k o n tra  k tó re j 
n a leży  się  p o staw ić  z c a łą  s iłą  i stanow czośc ią, a  d la teg o  ż e ­
by  n a leży c ie  b ron ić  sw oich in te resó w  trze b a  d ążyć  do w zm oc­
n ien ia  o rganizacji, trz e b a  b y ć  jej dyscy p lin o w an y m  członkiem , 
trze b a  do  niej na leżeć, n ie  chodzić luzem , n ie  być paso rzy tem  
o rg an izac ji, z w y siłku  k tó re j się k o rzy sta .

K o led zy  w chodzący  w  sk ła d  Z arz ąd u  O d d z ia łu  w y ja śn ia ją , 
iż w łaśn ie  d la teg o  z o s ta li zap ro szen i n a  zeb ran ie  i n ieczło n k o - 
w ie zw iązku, a  to  żeby  ci k o led zy  u s ły sze li i w iedzieli, co 
się d z ie je  n a  horyzoncie, jak ie  n a d c iąg a ją  chm ury, bo do tych  
ko legów  głos o rg an izac ji n ie  d oc iera , a w ięc je s t g łosem  w o­
ła jąceg o  na  p uszczy  i n ie  je s t pew nem , czy w  p o trzeb ie  p ó jd ą  
za  jej głosem , czy p rzec iw  i z w rac a ją  się z apelem , żeby p o ­
rzu c ili w ła sn e  am bicje, a  jak n a jp rę d z e j w s tąp ili w szereg i o rg a ­
n izac ji, k tó ra  m a n a  celu  ty lk o  dobro  w szystk ich  sw oich c z ło n ­
ków.

P o  d łuższe j d y sk u s ji n a d  po ruszonem i zagad n ien iam i uch w a­
lono jed n o g łośn ie : I —  a) w szelk im i ro zp o rząd za ln em i ś ro d ­
kam i p o p ie rać  ko legów  sosnow ieckich , b) p o d p o rząd k o w ać  się 
i p o p ie rać  s tanow isko  Z a rz ąd u  G łów nego; II —  p rosić  Z arząd  
G łów ny o p o czyn ien ie  energ icznych  k ro k ó w  u czynników  m ia ­
ro d a jn y c h  o: 1) re sp ek to w an ie  p rzep isó w  służbow ych  p rzez  
U bezp. S po łeczne; 2) au to m aty czn e  stab ilizo w an ie  na  l.IX  r. b. 
w szystk ich  p raco w n ik ó w  by ły ch  K. Ch.; 3) zaszeregow an ie  no- 
w oprzy jm ow anych  fa rm aceu tó w  do odpow iedn ich  grup  u p o sa ­
żeniow ych, p rzew id z ian y ch  w p rzep isach  służbow ych.

Celem  u trzy m an ia  śc iśle jszego  k o n ta k tu  m iędzy  ko legam i 
z U bezp ieczaln i a  Z arząd em  G łów nym , w y b ran o  kom isję, 
w sk ła d  k tó re j w eszli kol. kol.: G ieryng , Dogiel, W o jd ag  i N a- 
row ski.

N a  zeb ran iu  zo sta ł p o ru szo n y  fa k t zaan g ażo w an ia  p rzez  
U bezp , Społ. w  W iln ie  w  Odd. A p t. n a  o d p o w ied zia ln e  s ta n o ­
w isko w ykw alifikow anego  p raco w n ik a  o w yższym  ty tu le  n a u ­
kow ym  n a  n ied o p u szcza ln ie  n isk ich  w a ru n k ac h  p łacy .

O becny n a  zeb ran iu  k iero w n ik  O dd. A p t. w y jaśn ił, że n isk ie  
w aru n k i dan o  ty lk o  n a  o k re s  p ró b n y .

W aln e  z eb ra n ie  u b e zp ieczen io w có w  p o tw ie rd z iło , że jak  d a w ­
niej ta k  i dz is ia j, s ą  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n i  i w r a z i e  
p o t r z e b y  p o t r a f i ą  s o l i d a r n i e  i s t a n o w c z o  b r o ­
n i ć  s w o i c h  p r a w .

Z aw dzięcza jąc  in ic ja ty w ie  k o leżan k i G irów ny ko led zy  w zięli 
u d z ia ł w  p a ru  w ycieczkach , m. in. zw iedz ili b ro w ar Szopena, 
o raz  ra d jo s ta c ję . U d z ia ł w zięło  w w ycieczkach  po 30 osób.

Wszystkie Z I O Ł A
w najlepszym  gatunku 
i najtaniej dostarczają

N. TARASIEJSKI i S-wie
0

S w ięciany-W il. W a r s z a w a
uI.T łom ackie 11, 

łe l. 1 2 .1 6 -7 7

P R O T O K Ó Ł  Nr.  5

p o s i e d z e n i a  K o m .  O k r ę g .  d o  w a l k i  
z b e z r o b o c i e m  i s i ł a m i  n i e f a c h o w e -  

m i w  W i l n i e .
O becn i kol. k o l.: W . Ju n d z iłł, St. C zap lińsk i, A . Ł adysz

i J . K ościukiew icz.
P rzew o d n iczy  kol. Ju n d z iłł, p ro to k ó łu je  kol. K ościuk iew icz. 
P o rz ą d ek  ob rad :
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z pop rzed n ieg o  p o siedzen ia .
2. S p raw y  b ieżące.
3. W o ln e  w nioski.
1) O d czy tan y  p ro to k ó ł z p o p rzed n ieg o  p o s ie d ze n ia  p rzy ję to  

bez zm ian.
2) S tan  k asy  n a  dzień  7-go m a ja  b. r.:

S aldo z m. m arca  b. r. , . , , . , . . , . Zł. 4 gr, 70

S k ład k i z o p o d a tk  się  członk. Z.Z.F.P, za  k w ie c ień  „ 38 gr, 75
„ „ „ ,i P .P .T .F . „ maj „ 20 gr. 75

O d d z ia ł W ileńsk i P .P .T .F . do  dysp . Kom, na bezrob , „ 50 gr. —
„ „ Z.Z..F.P, „ „ „ „ „ „ 50 gr.

S k ład k i z opo d a tk o w an ia  się  czło  k. Z .Z .F .P , za  maj „ 20 gr. 75

R azem  Zł. 184 gr. 95

R o zp a trzo n o  3 p o d a n ia  o zapom ogi i p izy zn an o :
1) kol. S t. Ł. w  form ie p o ży czk i zw ro tn e j zł, 50
2) ,, A. B. ty tu łe m  bezzw rotnej zapom ogi ,, 30
3) „ J .  B. „ „ „ „ 50
3) P o z o s ta łą  sum ę u ch w alono  złożyć  w  K. K, O.
N a stę p n e  p o sied zen ie  b ęd z ie  zw o łan e  w  m ia rę  p o trze b y .

WŁADZE KOŁA FARMACEUTÓW STUD. UNIW. 
WARSZ.

Z arząd  K oła F arm aceu tó w  S. U. W, kom unikuje, 
iż w ładze K oła F arm aceu tó w  uk o n sty tu o w ały  się n a ­
stępująco:

Z a r z ą d :
P rezes —  kol. H orodyński M arjan.
I V .-Prezes —  kol. D ąbrow ska K rystyna.
II. V .-P rezes —  kol. B orkow ski Bogusław.
S ek re ta rz  —  kol. S tokow ska Irena.
Z astępca  —  kol. T om czyńska M arja.

' Sekcja N aukow a -— kol. R an ieck i Jan .
Sekcja W ydaw nicza —  kol. M roczkow ski S tan i­

sław.
B ib ljo teka — kol. R ylów na Zofja.
Sekcja Sam opom ocy —  kol. W ietesko  M ichał.
Sklep —  kol. K uczyński F ranciszek ,

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim  Klientom jedynie tej marKi wyro­

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich  
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

W zo ry  kolekcyj  
bezpłatn ie ! ! !  

„ O  L  L  A “ ,   C E N T R A L A  G U M
W A R SZ A W Ą , Z I E L N A 24. TELEFON 436-63

W zory  kolekcyj  
bezp ła tn ie ! ! !
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Wyrób polski z polskiego surowca
N A S Z E  N O W E  PREPARATY

MAGNESIUM PEROXYGEN PULV. 15% -  Mg0 2 
MAGNESIUM PEROXYGEN PULV. 25°lo-M g02

(nazw a za s trze żo n a )  

w opakow an iu  po gram ów: 25.0, 50.0, 100.0, 250.0, 500 .0  i 1000.0 

P R O D U K T  G W A R A N T O W A N Y , O D P O W IA D A  W SZELK IM  W Y M A G A N IO M  FA R M A K O PE I

„S Y N T H E S A ”  Zakłady Chemiczne sp. z o, o, Warszawa, ul. Dolna nr. 4. tel.: 8-77-12 i 8-77-18

Z astępca —  kol. W yrzykow ska Rom ana.
Sekcja T ow arzyska —  kol. S ta rzeń sk a  H alina. 
K o m i s j a  R e w i z y j n a  —  kol, P arzonko  Jan , 

kol. T rocha Zygm unt i kol. T urow icz S tefan.
Z astępcy  —  kol, kol.: Burchaciński, Horbow y Ju - 

ljan, M onikow ska Ewa,
S ą d  K o l e ż e ń s k i  —  kol, k o l.: Koliński Józef 

K ołakow ski Leon, T yców na D anuta,
S karbn ik  — kol. K oprow ski S tanisław .

40-godzinny tydzień pracy 
w przededniu M iędzynarodowej 

K onferencji Pracy.
M iędzynarodow e Biuro P racy  p rzesłało  wszystkim  

rządom  państw  członków  spraw ozdanie ze stanu tej 
sprawy, k tóra jak  wiadomo powrócić ma w drugiem 
czytaniu p rzed  forum  K onferencji, m ającej się rozpo­
cząć w dn. 4 czerwca w Genewie,

K onferencja zeszłoroczna zdecydow ała bowiem, że 
skrócenie czasu p racy  może być przedm iotem  m iędzy­
narodow ej umowy. Zgodnie p rze to  z przy ję tym  zw y­
czajem  M iędzynarodow e B iuro P racy  rozesłało  kwe- 
s tjonarju sze  do rządów  i na  podstaw ie zebranych od ­
powiedzi opracow ało spraw ozdanie, k tóre służyć b ę­
dzie za podstaw ę tegorocznej dyskusji. Z najdujem y 
w nim prócz analizy  m aterja łów  podanych dwa w stę­
pne p ro jek ty  konwencji, z których jedna dotyczyćby 
m iała skrócenia czasu p racy  w hand lu  i biurowości. 
P ro jek t za lecen ia  w yraża  życzenie, aby sk rócen ie 
czasu p racy  nie pociągnęło za sobą obniżenia poziomu 
życia pracowników. W reszcie p ro jek t rezolucji za ­
w arty  w spraw ozdaniu, zm ierza do przeprow adzenia 
ankiety, k tó raby  pozw oliła wyświetlić w pływ  udosko­
naleń technicznych na bezrobocie w poszczególnych 
przem ysłach, a więc um ożliw iła głębsze wniknięcie 
w  istotę zjaw iska bezrobocia technologicznego,

Akcja budowlana Z. U. P . U.
J a k  wiadomo, Z arząd  Ubezpieczeń Pracow ników  

Um ysłowych w W arszaw ie, pragnąc umożliwić p ra ­
cownikom um ysłowym  zdobycie w łasnego taniego 
m ieszkania, p rzystępu je  w bieżącym  sezonie budow la­
nym  do budow y na Żoliborzu domów jednorodzin­
nych.

Domy te odstępow ane będą na  w łasność na n as tę ­
pujących w arunkach: nabyw ca w płaca do kasy  Z a­
k ład u  najm niej 15 proc, kosztów  p lacu i domu w cz te­
rech równych trzym iesięcznych ratach, zaś pozostałą 
część kosztów  najd łuże j w ciągu 47 la t wraz z od­
setkam i w wysokości 5V2 proc. rocznie.

Po  w płaceniu kosztów budowy p lacu i domu, p rze ­
pisany zostanie na nabywcę ty tu ł w łasności.

Budowane domy bliźniacze i szeregowe, d la k tó ­
rych ustalono parę  typów  m ieszkań 5-o i 4-o pokojo­
wych.

Przew idyw ane koszta budow y łącznie z in s ta lac ja ­
mi, p lacem  i oparkanien iem , nie uw zględniając n ara- 
zie oprocentow ania kapitału , włożonego przez Z a­
k ład  w okresie budowy, wynoszą:

d la domu 5-o pokojowego: koszt 32,000, w kład  15 
proc. —  4.800, ra ty  mieś.: am ort. p lus procenty  — 
134.45.

dla domu 5-o pokojowego, posiadającego cen tra l­
ne ogrzew anie -— 35.500 —  5.325 —  149.15.

dla domu 5-o pokojowego o zwiększonych wym ia­
rach —  39.500 —  5.925 —  165,95,

dla domu 4-o pokojowego —- 28.500 —  4.275 — 
132,35,

dla domu 4-o pokojowego posiadającego centralne 
ogrzewanie 31.500 —  4.725 —  132,35,

d la  domu 5-o pokojowego, dającego się podzielić 
na dwa oddzielne m ieszkania —  43.500 —  6.525 — 
182.80.

P lace d la poszczególnych domów w ynoszą od 200 
do 340 m. kw.

Budynki będą m urowane, p iętrow e; każde m iesz­
kanie stanowi oddzielny dom, połączony z sąsiadem  
jedną lub dw iem a ścianam i (domy bliźniacze i sze­
regowe). M ieszkania zaopatrzone będą we wszystkie 
instalacje m iejskie (kanalizacja, wodociąg, gaz, e lek ­
tryczność). K ażde m ieszkanie posiada łazienkę, 2 k lo­
zety, p ra ln ię  (w piwnicy) i strych.

Zam ierzona jest rów nież budow a domu zbiorow e­
go, zaw ierającego 18 m ieszkań 2, 3 i 4-o izbowych, 
k tóre odstępow ane będą na  w łasność na tych sa ­
mych w arunkach. Do czasu przew łaszczenia i ca łko­
witego sp łacenia długu, t. j. w okresie 47 lat., każdy  
nabyw ca odpow iadać będzie jedynie za swoje zobo­
w iązania wobec Zakładu.

Z re flek tan tam i Z ak ład  zaw ierać  będzie um owy 
przyrzeczenia kupna-sprzedaży.
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WPŁYW PRACY ZAROBKOWEJ NA ZDROWIE 
KOBIETY.

B adania lek a rsk ie  w ykazały , że najcięższem i za ­
w odam i dla Ikobiet są gałęzie p rzem y słu  p ap ie rn i­
czego, m etalow ego, ceram icznego i odzieżowego, 
Z podw yższoną tem p e ra tu rą  p racu je  k o b ie t najw ię­
cej w try k o ta rs tw ie , bo  aż 45% , w  tk ac tw ie  40%, w 
k raw iecczyźn ie i b ieliźn iarstw ie oraz p rzędza ln ic­
tw ie 37%. Szczególnie o sta tn ie  c ie rp ią  n a  serce, 
oczy i [płuca. A le najbardziej maj ą zrujnow ane zd ro ­
wie p racow nice  działu  papiern iczego , gdyż 40°/o 
z nich cierp i n a  oczy, 33% na p łuca , 18% na serce, 
18%  na choroby skórne i 14% na system  nerw ow y. 
W arto  zaznaczyć p rzy  sposobności, że P olska stoi 
na p ierw szem  m iejscu pod  w zględem  za trudn ien ia  
kobiet, poniew aż p racu je  zaw odow o 6 m iljonów  k o ­
b iet, co stanow i 45%  ludności żeńskiej kraju , gdy 
F ran c ja  za trudn ia  najem nie 42% kobiet, F in lan d ja  
37% , N iem cy 36%, S zw ajcarja 31°/», W łochy  27°/», 
W ęgry  260/", Anglja 25°/o, H iszpanja ‘9%.

W iad o m o ści b ieżące .
Sekcja P olska Federacji Farm aceutów  Słow iańskich  z o rg a ­

n izo w ała  w  dn iu  29 m aja r. b. w  lo k a lu  W arszaw sk ieg o  T -w a  
F a rm aceu ty czn eg o  p rz y  ul. D ługiej 16

W ieczór pośw ięcony Jugosław ji
z okazji III K o ngresu  F e d e ra c ji  F a rm ac eu tó w  S ło w iań sk ich  oraz 
w y s taw y  chem iczno - fa rm aceu ty czn ej. N a p ro g ram  z ło ży ły  się 
p rzem ó w ien ia  w ice  p re z e sa  F e d e ra c ji  kol. N a łęcza , p re ze sa  
Po lsk iego  P ow szech n eg o  T-<wa F a rm ac eu ty c zn e g o  p. W . F ili­
po w icza  i s e k re ta rz a  g en era ln eg o  F e d e ra c ji  p. E. K uczyńsk iego .

F U N D A C JA  „DOMY AKADEM ICKIE IM. PREZYDENTA  
GABRIELA NARUTO W ICZA W  W A R SZ A W IE “, 

ul. A kadem icka Nr, 5.

D om y A k a d em ick ie  w  W arszaw ie , ul. A k a d em ick a  5 p o s ia ­
d a ją  p rzez  ca ły  ro k  pew n ą  ilość w olnych p o k o jó w  gościnnych, 
w ydzielonych  z części m ieszkalne j dom u, k tó re  w  m yśl R eg u ­
lam inu D om ów  F u n d a c ji m ogą b y ć  o d najm ow ane n a  czasow e 
zam ieszk an ie  p rzy jezd n y m  p raco w n ik o m  oraz  w y cieczkom .

C ena pokoju 1-osobow ego w ynosi za  dobę zł. 2.—, pokoju  
2-osobow ego — zł. 2,50, o raz  zł, 1,— za k ażd ą  zm ianę  b ie lizny  
pośc ielow ej.

UKARANI DROGERZYŚCI.

S ta ro s tw o  g rodzk ie  śró d m ie jsk o -w arszaw sk ie  sk a z a ło  w ła ś c i­
c ie la  sk ład u  a p teczn eg o  p rz y  ul. T am k a  45, Szlam ę F ra jd sz te r-  
na  i z a rz ąd z a ją cą  sk ład em  a p teczn y m  p rzy  ul. G ran iczn ej 2, 
R ach e lę  K len iec, oboje za  sp rzed aż  tru ją cy c h  śro d k ó w  leczn i­
czych i innych  n iedo zw o lo n y ch  do h a n d lu  w  sk ła d ac h  a p te c z ­
nych, każd eg o  na 300 zł. g rzyw ny z zam ian ą  n a  10 dni a resz tu .

ULGI K URACYJNE DLA FARM ACEUTÓ W .

Na sk u te k  zw ró cen ia  się Z arząd u  G łów nego  Z w iązku  do 
sze reg u  U zdrow isk , d o ty ch c za s  o trzym ano  część  odpow iedzi, 
k tó re  poniżej podajem y.

ZALESZCZYKI. K om isja U zd ro w isk o w a  sto so w ać  będ zie  
w obec  cz ło n k ó w  Z.Z.F.P. 50%  zn iżkę  w  o p łac ie  takisy k u ra ­
cyjnej. Z w ym ienionej zniżki b ę d ą  ró w n ież  k o rz y s tać  rod z in y  
cz łonków  (żona i dzieci). N ależy  p rz ed s ta w iać  k ażd o razo w o  
leg itym ację  członkow ską.

ZAKOPANE,' Z arząd  U zd ro w isk a  u d z ie lać  b ę d z ie  członkom  
Z w iążku  ulgę -od ta k sy  kuiacyijnej w  w y so k o śc i 25% .

TRUSK AW IEC. Z ak ład  Z d ro jo w o -K ąp ie lo w y  u d z ie lać  b ę ­
dzie ty lk o  członkom  Z w iązku  25%  zn iżkę  n a  k ą p ie la c h  m in e ­
ra ln y ch .

SZCZAW NICA. Z ak ład  Z d ra jo w o -K ąp ie lo w y  A d am a H i. 
S tad n ick ieg o  —  u d z ie lać  b ę d z ie  zn iżkę  k u ra cy jn ą  w  w y so k o ­
ści 25% .

IW ONICZ. Z a k ła d  Z d ro jo w o -K ąp ie lo w y  J. i E. H r. Z a łu s­
k ich  u d z ie lać  b ę d z ie  czło n k o m  Z w iązku  i ich  ro dz inom  
20%  zniżkę,

NIEM IRÓW -ZDRÓJ. C złonkow ie  Z w iązku  k o rz y s ta ć  b ę d ą  
z 25%  zn iżk i n a  k ąp ie lach .

JASTRZĘBIE-ZDRÓ J. T a k sa  k u ra c y jn a  w ynosić  b ęd zie  
zł. 10 od oso-by d o rosłe j. N a  k ą p ie la c h  udz ie lo n o  20%  zniżki. 
C enn ik  k u rac ji ry cza łto w e j d la  cz łonków  Z w iązku  je s t  do p rz e j­
rz en ia  w  se k re ta r ja c ie  Z w iązku.

ŻEGIESTÓW . K om isja  Z dro jow a u d z ie lać  b ę d z ie  40%  
zn iżkę.

RA BK A , Z ak ład  k ą p ie lo w y  u d z ie lać  b ęd z ie  25%  zn iżkę 
na  k ą p ie la c h  i zab ieg ach  leczn iczy ch  członkom  i ich ro dzinom .

KOSÓW , Z arząd  M ie jsk i ' —  u d z ie lać  b ę d z ie  25%  zn iżkę  
w  o p łac ie  ta k sy  k u racy jn e j.

OTW OCK. Z arząd  M iejsk i u d z ie lać  b ę d z ie  50%  zn iżkę  na 
ta k s ie  k lim atycznej.

UZDRO W ISK A PAŃ ST W O W E  ! W  B USK U -ZDRO JU, 
CIECHOCINKU, DRUSKIENIKACH, KRYNICY i SZKLE —  
u d z ie lać  b ę d ą  członkom  Z w iązku  za o k azan iem  leg itym acji 
25%  zniżkę.

UDOG O DNIENIA DLA FARM AC EUTÓ W  W  SZPITALU  
ŚW . DUCH A. Z arząd  O ddz. W arsz . Z.Z.F.P. n in ie jszem  p rz y ­
p o m in a  Sz. K o leżan k o m  i K olegom , że jes t w  -stałym  k o n ta k ­
cie z K lin ik ą  U n iw e rsy te c k ą  S z p ita la  Św. D ucha  (E le k to ra l­
n a  12). C z łonkow ie  Z w iązku  i ich  ro d z in y  w  w y p ad k u  c h o ro ­
by  —■ po  u p rzed n iem  sk o m u n ik o w an iu  się -z S e k re ta r ia te m  
Zw iązku, b ę d ą  k o rz y s ta ć  z u d o g o d n ień  p rzy  p rzy jm o w an iu  do 
p o k o jó w  K lin ik i ń a  o dz ia ł w ew n ę trzn y .

TRO SK A O HIGJENĘ.

W  celu  p o d n ies ien ia  w aru n k ó w  h ig ien iczn y ch  sp rzed aży  
p ro d u k tó w  spożyw czych  w  W arszaw ie  o raz  n a u cz en ia  sp rz e ­
da jących , jak  m ają  w y k o n y w ać  o d p o w ied n ie  czynności (zna­
czen ie  h ig jeny  o sob iste j n ie ty lk o  d la  sp rzed aw có w , a le  ró w ­
n ież  d la  o toczen ia), w y d z ia ł zd ro w ia  za rz ąd u  m iejskiego, w p o ­
ro zum ien iu  ze s ta ro s tw a m i grodzkiem i, p o s ta n o w ił zo rg an izo ­
w ać  szereg  p u b liczn y ch  p re le k cy j d la  za in te re so w a n y ch  w ła ­
śc ic ie li sk lep ó w  spożyw czych , ja te k , m leczarń  i t. p. o raz  dla 
za tru d n io n eg o  p rzez  n ich  p e rso n e lu .

P ie rw sz y  z cyk lu  ty ch  o d czy tó w  o d b ę d z ie  się już  w  n ie d z ie ­
lę  o godz. 12 w  k in ie  ,,P a łac e" . P re leg e n te m  b ę d z ie  dr. W a ­
lę cki, A k c ja  w y d z ia łu  zd ro w ia  p ro w a d zo n a  jes t w  p o ro z u m ie ­
n iu  z za in te re so w a n em i o rgan izac jam i gospodarczem i.

KONKURS NA OTWARCIE NOWYCH APTEK 
W POZNANIU.

W ojew ódzki Urząd Zdrowia w  Poznaniu ogłasza konkurs na 
otw arcie 2 now ych aptek publicznych w  Poznaniu, a taiianowi- 
cie:

1) przy ul. W ielk ie  Garbary na odcinku od ul. W odnej i ul. 
Grobli do P lacu Bernardyńskiego,

2) przy ul. św. M arcina na odcinku od W ałów  Jana III i W a­
łów  Zygmunta A ugusta do u licy  Garncarskiej i ul. K antaka  
z narożnikam i ulic przyległych do tego odcinka ul, św. Mar­
cina,

Podania należy  sk ładać do Urzędu W ojew ódzkiego w term i­
n ie  do czterech  tygodni od dnia og łoszen ia  n in iejszego k on­
kursu w  Poznańskim  Dzienniku W ojew ódzkim ,

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  N A  F. O.  M A
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Wydział Pośrednictwa 
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Z w .  Zaw . F a r m . - Prac. 
W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8, t e i .  523-18

POŁOW Ę APTEK I sp rzed am y  w W arszaw ie , g o tó w k ą  w y ­
m agane  oko ło  50 tys. zł. W iad. Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  woj. lijibelskiem  p rzy  k o lei. O b ró t 
3500 'zł. m ias. G o tó w k ą  w ym agane  około  60 tys. zł. S zkoły  
śred n ie , k ilk u  lek a rzy  i fe lcze ró w  na m iejscu. W iad. Z.Z.F.P., 
M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  p o w ia to w em  m ieśc ie  p rz y  k o le i, 
3 godziny  jazdy  od W arszaw y . O b ró t 40 ty s . zł. C ena 65 tys., 
8 lek a rzy  na m iejscu . W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę W IE JSK Ą  sp rzed am y  w b o g a te j oko licy  woj. łó d z­
kiego’. O sad a  p rz y  ko lei, le k a rz  i fe lcze r n a  miej,scu. O b ró t 
oko ło  15 tys. C ena n ie o s ta te c z n a  22 tys. zł. W iad . Z.Z.F.P., 
M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę NO RM ALNĄ sp rzed am y  w  M ało p o lsce , obró t 
14 ty s. roczn ie , c en a  22 tys. zł. M ieszk an ie  p rz y  a p te ce , le ­
karz  na  m iejscu . M iasteczk o  liczy  2500 m ieszkańców . W iad. 
Z.Z.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138,

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  du żem  m ieśc ie  na  W ołyn iu , 
p rzy  k o le i. O b ró t 48 tys. zł. C ena n ie o s ta te c z n a  70 tys. W iad. 
Z.Z.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę BEZK ONKURENCYJNĄ sp rzed am y  w  m ieśc ie  
p o w ia to w em  woj. w arszaw sk ieg o , p rzy  ikolei. P ię k n y  ogród 
i m ieszk an ie  p rzy  a p te ce . O b ró t 60 tys. zł. C ena 80 tys. zł. 
W iad . Z .Z.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138.

Do podania należy dołączyć: 1) dokładny życiorys w łasn o­
ręczn ie napisany, 2) dow ód ob yw atelstw a polsk iego, 3) dyplom  
i aprobację na aptekarza, 4) dow ody dotychczasow ej pracy za­
wodow ej, 5) uw ierzyteln iony w ykaz kapitału , w ystarczającego  
ca urządzenie apteki, 6) ośw iadczenie, czy  posiada lub czy  już 
przedtem  posiadał ap tekę i jak długo był w łaścicielem , 7) op ła ­
tę stem plow ą w w ysokośc i zł. 10 od podania i po 50 gr. od 
każdego załącznika.

Z wydawnictw.
W Y D A W N IC TW A  M IĘDZYNARODOW EGO BIU RA PRACY.

„Les se rv ice s so c iau x “ (B ureau  in te rn a tio n a l du T rav a il. E tu ­
des e t D ocum ents, Serie  M. Nr. 11 (G eneve 1933 str. XX IV— 724). 
S tu d ju m  M iędzynarodow ego B iu ra  P ra c y  o s łużb ie  spo łecznej.

W sp a n ia łe  to dzie ło  zaw ie ra  c h a ra k te ry s ty k ę  służby  sp o łecz ­
nej w 24 k ra ja ch ; w śród  nich  i P o lsk i. P ra c ę  p o d ję to  n a  w n io ­
sek rz ąd u  angie lsk iego  z 1926 r. p rzez  ro zp isan ie  ank ie ty , k tó ­
rą  o p raco w y w ała  k om isja  „C om m ission des charges sociales) 
an a lizu jąca  ró w n o cześn ie  o d p o w iedn ie  u s taw o d aw stw o  do ro k u  
1930.

D zieło  zaw ie ra  n a s tęp u jąc e  d z ia ły : 1) s ta ty s ty k a  ludności 
i zaw odow a, 2) ubezp ieczen ia  społeczne, 3) op iek a  spo łeczna,
4) sp raw a  tan ich  m ieszkań, 5) sp raw a  d o d a tk ó w  rodzinnych  
na m ieszkanie , 6) u rlo p y  p ła tn e . J e s t  to, dzięki bogactw u in- 
form acyj, n iezas tąp io n y  i daw no p o trzeb n y  p o d ręczn ik  d la  
W szystkich p rag n ący ch  m ieć dobrą  o rjen tac ję  w zak re s ie  i fu n ­
k c jach  służby  spo łecznej w 24 państw ach ,

PROW IZOR, d łu g o le tn i k ie ro w n ik  ap te k i, p o szuku je  d z ie r­
żaw y w iększej ap te k i. K aucji w p łac i oko ło  20— 25 tys. zł. 
W iad. Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  W arszaw ie , G o tó w k ą  oko ło  150 
ty s z ł. W iad . Z.iZ.F.P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI w  W arszaw ie  sp rzed am  lu b  zam ien ię  
n a  p o w ia tó w k ę , o więikszym  obrocie . W iad . Z.Z.F.P., M ar­
sza łk o w sk a  138,

DZIERŻAW A APTEKI jes t do ob jęcia  zaraz. K aucja  w ym a­
gana 25 tys. zł. W iadom ość  Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEK Ę SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  p o w ia to w em  woj. w a r­
szaw skiego. O b ró t 45 ty s. zł. C ena 70 tys. zł. M ieszkan ie  
4 -p o k o jo w e  p rz y  a p te ce . W iad. Z .Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

APTEKĘ NO RM ALNĄ z dom em  i ogrodem  sprzedam y, woj. 
po zn ań sk ie . M iasto  liczy  6000 m iesz., 3 lek a rzy  n a  m iejscu. 
A p te k a  ład n ie  u rząd zo n a, m ieści się w  13 u b ik ac jach , dom  
sk an alizow any . C ena n ie o s ta te c z n a  100 tys. zł. W iad. Z.Z.F.P., 
M arsza łk o w sk a  138.

POM OCNICA APTEK A R SK A  z p ra k ty k ą , m łoda, p o szu ­
k u je  w sp ó ln ik a  (-czkę) m ag istra  z p raw em  zarząd u  i  g o tó w k ą  
25 tys. żł. W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

PO SZUK UJĘ a p te k i  w  woj. łód zk iem  lub w arszaw sk iem . 
W p ła cę  40 tys. zł. W iad . Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  w ojew ódzkiem . 
C ena 50 tys. zł. W iad. Z.Z.F.P., M arsza łk o w sk a  138.

W  połowie m aja  r, b. w yszedł z druku, w ydany 
przez D -ra A n d rze ja  Kosińskiego, R adcę i Inspektora 
Lekarskiego U rzędu W ojew ódzkiego Lubelskiego, w y­
k az u staw  i rozporządzeń  p. t. „Zbiór ustaw , rozpo­
rządzeń, okólników  i pism okólnych w  dziale Zdrow ia 
publicznego oraz najw ażniejszych ustaw  i rozporzą­
dzeń w dziale A dm inistracji Ogólnej od 1918 roku 
do l.IV ,34 roku“ , k tó ry  jest ułożony w/g poszczegól­
nych grup i jest niezm iernie pomocnym przy  odszu­
kiwaniu potrzebnych ustaw  lub zarządzeń. Zbiór z a ­
w iera dział farm aceutyczny, obejm ujący 10 str. i jest 
do nabycia w cenie 2 zł- w raz z przesy łką u autora 
(Lublin, Szopena 3 m. 8).

Listy do Redakcji.
W  S PR A W IE  DYŻURÓW ŚW IĄTECZNYCH.

W ielce  Szanow ny P an ie  R ed ak to rze !
W  Nr. 10 „K ron. F a rm .“ , p re n u m e ra to re m  k tó re j je s tem  od 

dłuższego  czasu, w a r ty k u le  p o d  nag łów kiem  „T em pora  m u- 
ta n tu r “ w śród  szeregu  w łaśc ic ie li a p te k  fig u ru je  i m oje  n a ­
zwisko.

W obec tego, że czuję się b a rd zo  d o tk n ię ty  n a  honorze  tym  
a rty k u łem , p roszę  n a ju p rze jm ie j o um ieszczen ie  w red ag o w a­
nym  p rzez  N iego poczy tnem  piśm ie n astęp u jąceg o  w yjaśn ien ia :

O d szeregu  lat, będąc  jeszcze w R osji, n a leża łem  do Z w iązku 
Zaw odow ego F a rm aceu tó w  P raco w n ik ó w  i d w u k ro tn ie  b ra łem
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u d z ia ł w s tra jk u  ekonom icznym  w  ap tek ach , za  co by łem  b o j­
k o to w an y  p rzez  w ła śc ic ie li ap tek . P o  p o w rocie  do k ra ju , b ędąc  
n a  te re n ie  W arszaw y , b ra łem  czynny  u d z ia ł w  życiu  zw iąz- 
kowem . W  r. 1920, będąc  członk iem  Z a rz ąd u  Zw. Zaw. Farm ac. 
P racow ników , p ro w ad ziłem  ag ita c ję  w śró d  ko legów  za s t r a j ­
k iem  i by łem  jednym  z in ic ja to ró w  s tra jk u  w  w alce  o w p ro ­
w ad zen ie  p odw ójnej zm iany  w  ap te k ac h  w arszaw sk ich ; b r a ­
łem  u d z ia ł w k o n fe ren c jach  z w łaśc ic ie lam i a p te k  w arszaw skich , 
za  co późn iej byłem  b o jk o to w an y  p rzez  w łaśc ic ie li a p te k  i nie 
m ogłem  o trzym ać p o sad y  w  ap tece , n a  sk u tek  czego m usiałem  
w stąp ić  n a  służbę państw ow ą.

Po 8 la ta ch  znów  w róciłem  do p ra c y  fachow ej w ap tece  i w y­
jech a łem  na  p ro w in c ję . W  jed n e j z a p te k  n a  p ro w in c ji (kol. 
R e d ak to r  w ie w  ja k ie j) ,  gdzie  p raco w a ły  3 s iły  niefachow e, za 
u jaw n ien ie  w  „K ronice  F a rm a c .“ tego fa k tu  z p o d an iem  n a ­
zw isk  ty ch  pracow ników , m usiałem  opuścić  ap tek ę , w  k tó re j 
p racow ałem .

O becnie, będ ąc  w łaśc ic ie lem  a p te k i w zu p ełn o śc i p o dzie lam  
słuszność  stan o w isk a  Zw iązku, że  w  św ię ta  u ro czy ste  n a leży  
się w ypoczynek  p racow nikom  i w m ojej a p te ce  n ik t z m oich 
p raco w n ik ó w  w św ię ta  W ie lk an o cn e  za tru d n io n y  n ie  by ł. N a ­
to m ias t p ra w d ą  jest, że p raco w a łem  w  ap tece  do godziny  4-ej 
po po ł. sam , a od  od 4-ej do 9-ej w ieczór po m ag a ł mi w p ra cy  
jed en  z bezro b o tn y ch  kolegów , k tó reg o  sp ec ja ln ie  zaan g ażo ­
w ałem  n a  te  k ilk a  godzin. M ia łem  zam iar rów nież  św iętow ać, 
a j e ś l i  m i a ł e m  a p t e k ę  c z y n n ą w t y m  d n i u ,  t o  
j e d y n i e  d l a t e g o ,  ż e  w s z y s c y  m o i  s ą s i e d z i  w t e j  
d z i e l n i c y ,  n i e  b a c z ą c  n a  l e p s z e  w a r u n k i  m a -  
t e r j a l n e  o d e  m n i e ,  m i e l i  w t y m  d n i u  a p t e k i  
o t w a r t e .

P ro szę  p rz y ją ć  w y razy  w ysokiego p o w ażan ia ,
M. T u sta n o w ski.

Do
R ed ak c ji K ron ik i F a rm aceu ty czn e j.

W  zw iązku  z a r ty k u łem  kol. S tock iego  p, t. „T em p o ra  m u- 
ta n tu r"  u p ra szam y  o zam ieszczen ie  w na jb liższy m  N r. ,,K ron. 
F a rm ."  poniższego  sp ro s to w an ia :

N in ie jszem  ośw iadczam y w brew  tw ie rd zen iu  w  pow yższym  
a r ty k u le  kol. S tock iego  („K ron. F a rm ."  z d n ia  16 m a ja  1934 r. 
N r, 10) w  sp raw ie  zam k n ięc ia  a p te k  pod czas Św iąt W ie lk an o ­
cnych r. b., że a p te k a  K, Z ałuska , F re ta  29 b y ła  zam k n ię ta  
w  sobotę d n ia  31 m arca  r. b. od godziny  18-ej i 2-go k w ie tn ia  
w p o n ied z ia łek  c a ły  dzień.

A n n a  Lew ińska .
E u g en ja  S igalina .
P arzuchow ski.

P O M O C N IK  APTEK A RS K I poszuku je  d z ie rża w y  
ap tek i w ie jsk ie j z  obrotem  ponad 1500 zł., m oże 
z ło ży ć  w ięk szq  kaucję, ewent. p rz y ’go tów ce  10 tys. 

zł. p rzystqp i do spółk i.
O fe rty , pod P. B. Sz.'rdo Adm. K ron ik i Farm.

Ze świata.
ITALJA,

N ow a ustaw a aptekarska.

D nia  31 m arca  b, r. w esz ła  w  życie  now a u staw a  a p te k a rsk a .
J a k  w iadom o, w  I ta l j i  obow iązyw ała  od  d z iesią tk ó w  la t  

w olność o s ied lan ia  się.
W  ro k u  1913 u k a z a ła  się  u staw a , w p ro w ad z a ją ca  zasadn iczo  

k o n ces ję  o so b istą : u s ta w a  ta  m ia ła  i po  u p ły w ie  20 la t  zn aleźć  
zas to so w an ie  rów nież do a p te k  sp rzed ażn y ch . A p te k a rz e  w y ­
s tęp o w ali o d d aw n a  p rzec iw  ty m  po stan o w ien io m  p rzejśc iow ym  
i fak ty czn ie  u d a ło  im  się odw lec u staw ę  od ro k u  1913 do r. 1933, 
W  g ru d n iu  r. ub, p rzy g o to w an o  p ro je k t  zm ian y  u staw y , k tó ry  
je d n a k  sp o tk a ł się z ogó lną  n iechęc ią . T era z  w reszcie  w ydano  
now ą ustaw ę, k tó ra  je s t w łaśc iw ie  znow elizow aną  u staw ą  
z r. 1913,

N a jw ażn iejsze  p o sta n o w ien ia  n ow ej u s ta w y  są  n a s tę p u ją c e :
K o n cesji na  p ro w ad zen ie  a p te k i u d z ie la  sw em  zarząd zen iem  

p re fek t, po  w y słu ch an iu  o p in ji ra d y  sa n ita rn e j i zgodzie  z za- 
sadn iczem i p rz ep isa m i u s taw y  w ty m  w zględzie. O g ran icza ją  
one ilość a p te k  w ten  sposób, że n a  k a żd e  5000 lu d nośc i n ie  
m oże p rz y p a d a ć  w ięcej n iż  je d n a  ap te k a . W  m iejscow ościach , 
gdzie  w y m ag ają  tego  szczególne p o trze b y  w  zak re s ie  z a o p a ­
trz e n ia  w  lek a rs tw a  i p rz y  u w zg lędn ien iu  w aru n k ó w  to p o g ra ­
ficznych  i kom u n ik acy jn y ch , m ożna p rz y ją ć  obok albo zam iast 
w yżej w ym ienionego w sk aźn ik a  no rm ę od leg łośc i, w ed ług  k tó ­
re j jed n a  a p te k a  m usi być od d rug iej o d d a lo n a  conajm niej 
o 500 m etrów . W  sto su n k u  do a p te k  w iejsk ich , obow iązu je  
ty lk o  no rm a  p ro cen to w a  ludnośc i. Z a a p te k i w ie jsk ie  na leży  
uw ażać  a p te k i w m ie jscow ościach  poniżej 5000 ludności. K to  
o tw orzy  a p tek ę  w brew  ty m  p rzep iso m  będzie  u k a ra n y  g rzyw ną 
do 2500 liró w  i a resz tem  do m iesiąca, oczyw iście n ie  m ów iąc
0 zam k n ięc iu  ap tek i.

K o n cesja  -na o tw a rc ie  i p ro w a d z e n ie  a p te k i  (z wyj. ap te k i 
zak ład o w ej) m oże  być  u d z ie lo n a  ty lk o  zw y cięzcy  w  p u b lic z ­
nym  k o n k u rsie , ro zp isan y m  p rzez  p re fe k ta ; o w y g ran iu  k o n ­
k u rsu  o rzek a  k o m is ja  p o d  p rzew o d n ic tw em  w icep rezy d en ta , 
a sk ła d a ją c a  się  z le k a rz a  urzędow ego p ro w inc ji, rzeczo zn aw ­
cy —  p raw n ik a , a p te k a rz a  i chem ika; członkow ie  k o m isji są 
m ianow ani n a  p o c zą tk u  każdego  ro k u  p rzez  p re fe k ta  spośród  
trzech  k a n d y d a tó w  p rz ed staw ian y ch  n a  k ażd e  m ie jsce  w kom isji 
p rzez  w łaśc iw ą o rg an izac ję  zaw odow ą.

W  k o n k u rs ie  o obsadzen ie  op różn ionej k o n ces ji m a ją  p ie rw ­
szeństw o synow ie zm arłego , a w  raz ie  ich  b ra k u  w dow a, oczy­
w iście o ile  p o s ia d a ją  o d p o w iedn ie  kw alifik ac je .

K to  o b ejm uje  op ró żn io n ą  k o n ces ję  m usi p o p rzed n iem u  w ła śc i­
cielow i a lbo  jego sp ad k o b ierco m  w y p łac ić  w arto ść  u rząd zen ia
1 z a w a rto śc i ap te k i, a n a d to  o d szk o d o w an ie  w  w y so k o śc i t r z y ­
letn iego  dochodu  p rzec ię tnego , obliczonego p rzec ię tn ie  za  o s ta t­
n ie  p ięc io lecie  n a  p o d staw ie  w ym iaru  podatkow ego .

N ie  m ożna p o siad ać  rów nocześn ie  dw óch lub w ięcej ap tek .
K o n cesja  n a  p ro w ad zen ie  a p te k i w ygasa  (op rócz  pow odów  

w ym ienionych p rzez  u staw ę z r. 1913)

K o l e ż a n k i  i K o l e d z y ,

PAMI Ę T AJ C I E

o bezrobotnych!
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1) W sk u tek  og łoszen ia  up ad ło śc i;
2) W sk u tek  n iew y p ełn ien ia  zobow iązań  finansow ych  wobec 

pop rzed n ieg o  w łaśc ic ie la ;
3) W sk u tek  dobrow olnego zrzeczen ia  się;
4) Je ż e li  a p te k a  je s t zam k n ię ta  d łużej niż 15 dni bez z e ­

zw olen ia  p re fe k ta ;
5) W  ra z ie  dow iedzionego, p o w ta rza jąceg o  się lub ciągłegc 

n ied b a lstw a  i n ie reg u la rn o śc i w p ro w ad zen iu  ap te k i albo  w  r a ­
zie tak ie g o  p o s tę p o w a n ia  w ła śc ic ie la , k tó re  n a raz iło  na  c ięż ­
k ą  szkodę  ijakąś osobę  lub ogół;

6) W sk u tek  sk re ś le n ia  k o n c es jo n a rju sza  z urzędow ej listy  
a p te k a rz y ;

7) W  ra z ie  u tra ty  ita lsk ieg o  p ra w a  obyw atelsk iego ;
8) W  ra z ie  zgonu w łaśc ic ie la .
S z p ita le  i inne pub liczn e  z a k ła d y  dobroczynności m ogą p r o ­

w adzić  a p te k i dom owe, n ie w olno im jed n a k  sp rzed aw ać  le ­
k a rs tw  publiczności, W  ra z ie  n iedbałego  p ro w ad zen ia  m ożna 
im tę  k o n cesję  odebrać . A p te k ą  dom ow ą m usi k ierow ać a p ro ­
bow any  a p tek arz .

Je ż e li  m iejscow ość liczy  m niej n iż 5000 ludności, a  ko n k u rs  
p o z o stan ie  b ez  (rezultatu , m ożna u dz ie lić  a p te k a rz o w i subsydjum  
nie p rz ek ra cz a ją ce g o  kw oty  4000 liró w  roczn ie. Sum a ta  idzie 
n a  k o sz t gm iny, z czego państw o  p rz e jm u je  do 2/s. N a p o krycie  
tego d o d a tk u  państw ow ego  m usi w y sta rczy ć  sum a, ja k ą  p a ń ­
stw o co ro czn ie  b ęd zie  p o b ie ra ło  od w szy stk ich  a p te k  m iejskich, 
p ry w a tn y ch  i zak ładow ych .

Co dw a la ta  og łasza  m in iste rs tw o  sp raw  w ew nętrznych  tak sy  
na lek arstw a .

U staw a  p rzew id u je  u lgow e p o stan o w ien ia  d la  s ta ry ch  kon- 
ces jo n arju szy , k tó rzy  naogół dzierżyć  będ ą  jeszcze sw oje p r a ­
wa dożyw otnio .

N ow a k o n ces ja  je s t śc iśle  o sob ista  i n iezbyw alna.
Z astrzeżo n e  są  d la  s ta ry ch  k o n c es jo n a rju szy  pew ne p raw a  

su k cesji d la  synów , o ile  ci n ie  m ają  jeszcze  k w alifik acv j 
fa rm aceu ty czn y ch , a le  ro zp o czę li już szk o len ie  fa rm aceu ty czn e .

U lgow e p rz ep isy  p rze jśc io w e  z aw ie ra jące  c a ły  szereg  szczej 
golow ych p o stan o w ień  m ają  być rów nież  stosow ane do ap tek  
w dz ie ln icach  now oprzy łączonych .

P re fek c i m a ją  do ro k u  op racow ać o rg an iczny  p la n  ro zd z ia łu  
a p te k  w sw ojej p row incji,

(Pharm , P resse , —  A poth . Ztg.)

CZECHOSŁOWACJA.

Ograniczenie w koncesjonowaniu drogeryj.
P o d  w p ły w em  coraz  liczn ie jszych  sk arg  w y d a ło  czesk o sło w ac- 

k ie  m in iste rs tw o  h a n d lu  zarząd zen ie , w k tó rem  p rzy p o m in a  
w szystk ie  zas trzeżen ia  w  zak re s ie  kon ces jo n o w an ia  d ro g e rji 
i w sk azu je  ich śc isłe  stosow anie .

SZWAJCARJA.

Reklama w aptekach.

„Schw eizerische  A p o th ek er —  Z eitung" z 31 m arca  1934 
p rzynosi szczegółow e p rzep isy  n a  tem a t rek lam y  w ap tekach , 
w y dane  p rzez  szw a jca rsk i zw iązek  ap tek arzy .

— immmmmm— — — mam
IllllllllillllllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII^

Czytajcie „JUTRO PRACY”
o r g a n  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

FARMACJA W KANADZIE.
D la u reg u lo w an ia  z ak re su  d z ia ła ln o śc i a p te k  k an ad y jsk ich , 

jak  i d la  zapo b ieżen ia  n ie leg aln ej sp rzed aży  środków  leczn i­
czych p o za  ap tdkam i, z rze szen ia  fa rm aceu ty czn e  p row incji 
Q ueb ec  w y s tą p iły  z żąd an iem  m onopolu  h an d lu  lekam i. W  w y ­
n iku  d y sk u s ji n ad  tem  zag ad n ien iem  p o stanow iono  oddać w y­
łąc zn ą  sp rzed aż  śro d k ó w  leczn iczych  fa rm aceu to m  i u p raw n ić  
ich do sp rzed aży  a rty k u łó w  h ig ien icznych , to ale tow ych  i fo to ­
graficznych . P rzep isy , n o rm ujące  h a n d e l śro d k am i leczniczem i, 
p ra w a  fa rm aceu tó w  i i .  d, i t. d. m ają  być  u ję te  n astęp u jąco ;

„ Je d y n ie  osobom , p o siad a jący m  dyplom  lin c e n c ja ta  farm acji, 
a w  p ew n y ch  w y p a d k ac h  lekarzom , członkom  koleg jum  le k a ­
rzy  i ch iru rg ó w  p ro w in c ji Q uebec , w olno p ro w ad z ić  handal 
d e ta lic zn y  śro d k am i leczn iczem i i tru c izn am i w skazanem i 
p rzez  u staw ę i zajm ow ać się w ykonyw aniem  p rzep isó w  le k a r­
skich; sp rzed aw ać , og łaszać  i o fe ro w ać  z io ła  'lecznicze, środki 
leczn icze  i tru c izn y  w y liczone  w zalłączniku do u staw y ; u ży ­
w ać  ty tu łu  c h em ik a-fa rm aceu ty , chem ika, d ro g is ty , a p te k a ­
rza , fa rm aceu ty  wzgl. innych  ty tu łó w , m ających  to  sam o luh 
p o d o b n e  zn aczen ie  n a  o b sza rze  całe j p ro w incji; w reszc ie  o k re ­
ślać  sw oje p rz ed się b io rs tw o  jak o  d ro g e rję  lub a p tek ę .

Z rzeszen ie  fa rm aceu tó w  o trzy m a  nazw ę kolegjum  fa rm aceu ­
ty czn eg o  p ro w in c ji Q uebec, k tó reg o  zad an iem  będ zie  m. i. p ie ­
cza n ad  e ty k ą  zaw odow ą. C złonkam i ko legjum  m ają  być  w ła ­
śc ic ie le  a p tek , p ra co w n ic y  a p teczn i i s tu d en c i farm acji.

D la ro zp o częc ia  s tud jów  fa rm aceu ty czn y ch  trze 'ba  posiad ać  
p o d d a ń stw o  b ry ty jsk ie  i dyp lom  b a k a ła rz a  (m atura), w ydany  
p rzez  u n iw e rsy te t p ro w in c ji lub  k a żd y  inny  u n iw e rsy te t u z n a ­
ny  p rzez  p ro w in c ję . W  ra z ie  b ra k u  m atu ry , k a n d y d a t ob o w ią­
zany  będzie  się w y kazać  odpow iedniem  w yk szta łcen iem  śred- 
n iem  i zdać  odpow iedn i egzam in w stępny .

S tu d e n t fa rm acji w in ien  odbyć c z te ro le tn ią  p ra k ty k ę  zaw o ­
dow ą i u zy sk ać  d o b ry  s to p ie ń  z n a stęp u jąc y c h  p rzedm io tów  
i z a jęć  p ra k ty c zn y c h ; z n a u k  lek a rsk ic h  i z farm akoloigji (dwa 
lata ), z n a u k  fizy k o -ch em iczn y ch  (dw a lata), z fa rm acji s to so ­
w anej (rok), z  ćw iczeń  z z a k re su  chem ji an a lity czn e j (rok), 
z  ćw iczeń  z z ak re su  chem ji 'b iologicznej (rok), z b o ta n ik i i in ­
nych  n a u k  p rzy ro d n ic zy c h  (rok).

Ja k o  n iezg o d n e  z e ty k ą  zaw o d o w ą u w aża  się:
W sze lk ą  sp ó łk ę  p om iędzy  lek a rze m  i  a p tek arzem , lub p o ­

m iędzy  dw o m a ap te k a rz a m i, m a ją cą  n a  celu  p o d z ia ł zysków  
zac ze rp n ię ty ch  z w y k o n y w an ia  p rzep isó w  lek arsk ich .

N ad u ży w an ie  n ap o jó w  alkoho low ych , k o k a in y , jak  i w sze l­
k ich  in n y ch  su b stan cy j i  śro d k ó w  odurzających ,

.D o k o n an ie  zb ro d n iczeg o  czynu ustaw o w o  dow iedzionego , za 
k tó ry  n a s tą p iło  u w ięz ien ie  lu b  o rzeczono  k a rę  p ien iężną .

K ażde  p o g w a łce n ie  u s ta w y  fa rm aceu ty czn ej w y d an ej d la 
p ro w in c ji Q uebec, d o k o n an e  p rz e z  cz ło n k a  ko legjum  i k o rp o ­
ra c ji zaw odow ej.

O głaszan ie  zn iżonych  cen  za  śro d k i leczn icze".

Buli. de  lA sso c . G ê n e r, des Syndic. P h arm . de 

F ra n c e , 1934, nr. 7, str . 201/202.

S ł o w n i k  P r e p a r a t ó w  B io lo g ic z n y c h  
( s u r o w i c e  i s z c z e p i o n k i )
D r . f a r m . J a n a  F a b i c k i e g o .

Cena z ł .  3 . 5 0  
Do nabycia w Adm. „ K R O N I K I  F A R M A C E U T Y C Z N E J ”
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WYKAZ SUM WPŁACONYCH NA RZECZ TOWA 
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ WYDZIAŁÓW I OD 
DZIAŁÓW FARMACEUTYCZNYCH PRZY UNI­

WERSYTETACH W POLSCE
dawniej Komitet Budowy Gmachu dla Wydziału Far­

maceutycznego Uniwersytetu Warszawskiego.
W ykaz Nr. 27/4/1934 za m iesiąc łuty  1934 r.

W p łaco n o  w  z ło ty ch :
M a r k i :
a) W arszaw a  —  A p te k i: J . E k e rk u n s ta  i T. R am o to w sk ie - 

go —  100, K lim pla  i Z ak rzew sk ieg o  —  30, ,,M azo w ieck a  50, 
A. P io tro w sk ieg o  i L au b eg o  —  50, Dr. K, W en d y  —  50.

b) W . D om ańsk iego  (S iew ierz) —  50, S t. P a s ie rb iń sk ie g o  (Za­
w iercie) —  25.

S k ł a d k i :  I. W ich liń sk i (T uliszków ) —  6, A. R uif
(K łeck) —  6, E. B ieg ań sk i (R adziw ie) —  6, p raco w n icy  a p te ­
k i iŃr, 5 U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej (W arszaw a) po  zł. 1 (za 
l is to p a d  i g ru d z ień  1933 r.): St. B ocheńsk i, S t. B o rk o w sk i, H e ­
len a  B ran is , I. D y bow ska , R. F itk a ł,  B. G ied royć, K. Ja sk o łd , 
H. Ju d e jk o , M. K o zank iew icz , A . L ew aszk iew icz, A . K reso - 
w ieck i, J . M a js te rek , J . M alicka, F r. M iller, E. M yczkow ska , 
St. N iw iński, M. O lszew ska , J . R ab inow icz, J , S iek ie rsk i, H. 
W alen ta , Cz. W iszn iew ski, N iek rasz , M. K aw ecka , L, M a tu ­
siew icz , M. C zarneck i, R. M arczew ski, M. M ilenbach ,

O f i a r y :  E. B ieg ań sk i (R adziw ie) —  25.

W ykaz Nr. 28/5/1934 r, za m iesiąc m arzec 1934 r.

W p łaco n o  w  z ło ty ch :
M a r k i :
a) W arszaw a  —■ A p te k i:  St, B ielego  — 50, J . E k e rk u n s ta  

i T. R am o to w sk ieg o  — 50, W . H oim olickiego —• 50, K lim pla  
i Z ak rzew sk ieg o  —  60, „M azo w ieck a"  —  50, A, P io tro w sk ieg o  
i L aubego  —• 50,

b) P. D ram iń sk i (B lachow nia) —• 30, M. K o s trzęb sk a  (L eon­
cin) —  20, J . O ssow ski (K am ien iec  L itew sk i) —  250, St. S ta ­
chow icz (Żychlin) —  25.

S k ł a d k i :  A. P an k o w sk i (W isznice) —  6.

W ykaz Nr. 29/6/1934 r. za m iesiąc k w iecień  1934 r.
M a r k i :
a) W arszaw a  — A p te k a  „M azo w ieck a" —  50.
b) J , C h o jnack i (R ychw ał) —  100.25, W . P isa rsk i (M a­

ków ) —  50, S tach o w icz  (Żychlin) — 25.
S k ł a d k i :  Dr. H. S zan ce r —  6.

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku
Succus Allii sativi rec.
do kuracji czosnkowej.

F lak on  30,0, dla a p tek  zł. 2.10, d e ta l zł. 3.00.

Wysyła przez hurtow nie  lub bezpośre­
dnio za zaliczeniem

Laboratorium Apteki Mazowieckiej
Dr. A. SKLEPIŃSKIEGO 

DZIERŻ. CZ.FINK-FINOWICKI
W A R SZ A W A , M AZOW IECKA 10,

Zapisujcie się  na członków  
Ligi Morskiej i K olonjalnej.

Z W A L C Z A J C I E  B E Z R O B O C I E !  —

Popierajcie polski przemysł 
chemiczno-farmaceutyczny!

R edakcja i A dm inistracja „Kron. F arm ac."  czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz n iedzie l i św iąt. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 5-23-18. Konto czeKowe P. K. O. 8491.

R e d a k to r  od p o w ied zia ln y : Edmund Szyszko. W ydawca: Zw, Zawód. Farmac. Prac. w Rzeczypospolitej Polskiej.
Zakł. D ruk. F. W yszyńsk i i S -ka, W arszaw a , W a re c k a  15.


